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PIERWSZA NIEDZIELA ADWENTU
NOWY BISKUP SANDOMIERSKI 

24.11. o godz. 15,00 Nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk konsekrował nowego biskupa diecezji sandomierskiej. Został nim dotychczasowy profesor prawa kanonicznego z KUL ks. Andrzej Dzięga. 

[image: image6.bmp]Katedra sandomierska nie pomieściła kilku tysięcy wiernych, którzy przybyli na uroczystość. Rozpoczęła ją trwająca 40 minut procesja ulicami Starego Miasta do katedry. Szły poczty sztandarowe, członkowie diecezjalnych grup, ruchów i stowarzyszeń, Akcja Katolicka obchodząca tego dnia swoje święto patronalne, ale także wojskowi, delegacja cechów rzemieślniczych. U bram Starego Miasta biskupa-nominata powitał chlebem i solą burmistrz – Biskup nominat zapewnił, że nie przysporzy miastu kłopotów.

Po uroczystym ingresie, czyli pierwszym wejściu biskupa-nominata do katedry, abp Józef Kowalczyk - koncelebrował Mszę św. razem z niemal 40 arcybiskupami i biskupami z Polski, Słowacji, Ukrainy i Białorusi, wśród nich bp Piotr Libera, biskup polowy Sławoj Leszek Głódź, abp senior Ignacy Tokarczuk z Przemyśla i inni. Przed rozpoczęciem Mszy św. został odczytana została decyzja ministra obrony narodowej z 11 listopada o mianowaniu ks. majora Dzięgi podpułkownikiem.

Liczną grupę uczestników uroczystości stanowili pracownicy KUL z rektorem ks. prof. Andrzejem Szostkiem i Radą Wydziału Prawa, Prawa Kanonicznego i Administracji, którego ks. Dzięga jest dziekanem.  Lata pracy na stanowisku kanclerza Kurii Biskupiej Ordynariatu Polowego Wojska Polskiego, to było ważne doświadczenie. Tu spotkał ludzi – jak mówi - o bardzo głębokiej wierze, o niezwykle wysokim poczuciu wartości własnej służby dla ludzi, dla Narodu, dla państwa, doświadczył jak realną rzeczą może być miłość Ojczyzny i praca dla niej, zrozumiał, jak ważna jest w życiu jednoosobowa odpowiedzialność za podejmowane decyzje. 

Fragment rozmowy z Biskupem – nominatem, który w tym roku obchodził jubileusz 25 lecia święceń  kapłańskich. Str. 6  :    oprac.                                       Ks BS 


Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

 24.11. W rozważaniach przed niedzielną modlitwą Anioł Pański Ojciec Święty podkreślił szczególną rolę świeckich katolików w głoszeniu orędzia chrześcijańskiego, co wynika z nauczania II Soboru Watykańskiego.

Przypomniał, że „przez chrzest i bierzmowanie świeccy uczestniczą w misji prorockiej Chrystusa" i "są wezwani do szukania królestwa Bożego pośród rzeczy ziemskich i urządzania tego świata według myśli Bożej, a także do podejmowania własnych zadań w Kościele i świecie poprzez działanie na rzecz ewangelizacji i uświęcenia ludzkości" Ludzie trzeciego tysiąclecia potrzebują ciągłego odkrywania, że Chrystus jest ich zbawicielem - podkreślił Papież dodając, że "to jest orędzie, które chrześcijanie powinni nieść z odnowioną odwagą współczesnemu światu".@KAI 

23.11. Papież mianował członkiem zwyczajnym Papieskiej Akademii Nauk Społecznych b. ministra spraw zagranicznych RP prof. Krzy sztofa Skubiszewskiego. Od 1994r. Członkiem P. A. N. Społecznych roku jest także Hanna Suchocka, (która pełni obecnie obowiązki ambasadora RP przy Stolicy Apostolskiej) oraz  urodzony w Krakowie, a mieszkający w Australii, prof. Jerzy Zubrzycki. 

Ustanowiona w 1994 roku przez  Jana Pawła II Papieska Akademia Nauk Społecznych, w setną rocznicę ogłoszenia przez papieża Leona XIII encykliki Rerum Novarum, poświęconej problematyce społecznej. może liczyć od 20 do 40 wybitnych osobistości, którzy pracując nad rozwojem nauk społecznych, ekonomicznych, politycznych i prawnych, mają "dostarczyć Kościołowi elementów przydatnych w rozwoju jego doktryny społecznej".@KAI 

27.11. podczas środowej audiencji generalnej z  udziałem dużej grupy pielgrzymów  z Zakopanego, w tym pracownicy Polskich Kolei Linowych, Ojciec Święty wspominał swoje wyprawy kolejką na Kasprowy Wierch. w rozmowie z rodakami 

Główne przemówienie poświęcił papież rozważaniom na temat psalmów i kantyków należących do liturgii godzin. "Psalm 99, który rozważaliśmy w dzisiejszej katechezie, rozpoczyna się od słów: Bóg króluje. Te słowa mają szczególne znaczenie w kontekście uroczystości Chrystusa Króla Wszechświata, którą przeżywaliśmy w ubiegłą niedzielę. 

29.11. Biuro Prasowe St. Ap. zapowiedziało na przyszły tydzień międzynarodową konferencję: „Globalizacja – wyższe szkolnictwo katolickie – nadzieje i wyzwania”. Kardynał Zenon Grocholewski – powiedział, że chodzi o wymianę myśli, doświadczeń i dyskusję przedstawicieli wszystkich uniwersytetów rozsianych po całym świecie. Z Polski przybędzie rektor KUL, ks. prof. Andrzej Szostek, który będzie przemawiał w trzecim etapie konferencji, jako przedstawiciel Uniwersytetów Europy.

Ze Świata

28.11. Jam Paweł Ii przyjął na audiencji prywatnej prezydenta Ukrainy Leonida Kuczmę ( z małżonką) , który zakończył wizytę we Włoszech.  Papież podziękował za serdeczne przyjęcie na Ukrainie w ubiegłym roku. 

 Międzyreligijne zamieszki, jakie wybuchły w Nigerii po próbie zorganizowania tam tegorocznych wyborów Miss Świata, spowodowały śmierć ok 220  ludzi.  
Wybory miały się pierwotnie odbyć w stolicy Nigerii, mieście Abudża. Jedna z gazet, pisząc bez wyczucia, że „sam prorok Mahomet chętnie wybrałby sobie żonę spośród tak pięknych dziewcząt” rozdrażniła niechętnych imprezie muzułmanów, Rezultatem były poważne zamieszki, rozpoczęte napaściami muzułmanów na kościoły i domy chrześcijan. Około 12 tysięcy ludzi straciło dach nad głową, a w szpitalach przebywa od 1100 do 1200 rannych. W tej sytuacji, komitet organizacyjny postanowił w sobotę przenieść wybory z Abudży do Londynu.

Wpierw imprezę zbojkotowała część reprezentantek w proteście przeciwko wyrokom śmierci wydawanym w Nigerii na podstawie prawa szariatu. Protesty wywoływał też pierwotny termin : podczas trwającego muzułmańskiego postu – ramadanu. 

Władze stanu Zamfara nałożyły na dziennikarkę „fatwę”, ( Została ona skazana na śmierć za artykuł, w którym, broniąc konkursu Miss Świata, napisała, że prorok Mahomet chętnie wybrałby sobie za żonę jedną z jego uczestniczek), którą z kolei 29.11. zniósł najwyższy organ nigeryjskiego islamu Jamaatu Nasril Islam Duchowni i uczeni z Jamaatu Nasril Islam przyjęli przeprosiny gazety "This Day" i wezwali Isiomę, która uciekła z kraju, do powrotu. Swoją decyzję tłumaczą tym, że szarijat może dotyczyć tylko muzułmanów, zaś dziennikarka jest chrześcijanką. 

Przewodniczący nigeryjskiej Konferencji Episkopatu arcybiskup John Onaiyekan stwierdził: Ktoś próbuje czerpać korzyści polityczne ze starć między muzułmanami a chrześcijanami. To nie konflikt religijny, a prowokacja polityczna spowodowała wybuch zamieszek w Kadunie. Arcybiskup zaapelował do rządu by jak najszybciej wyjaśnił całą sprawę i ukarał winnych.

Wydarzenia te i wiele podobnych, winny być przestrogą – ale znając życie  nie będą, - jak delikatnymi są sprawy religijne i z jak trzeba uważać, by nie drażnić, albo inaczej  - nie igrać z  uczuciami religijnymi ludzi wierzących. A tej wrażliwości często pozbawieni są niektórzy ludzie niewierzący, bo brak im  „zmysłu religijnego”. Np. ostatnio odbyło się także w Polsce kilka procesów sądowych o „obrazę uczuć religijnych”: w Gdańsku proces młodziutkiej artystki Doroty Nieznalskiej,  wpierw głośne sprawy Katarzyny Kozyry, Maurizio Cattela i innych.  

Nie jest to ocena, ale stwierdzenie faktu, podobnie jak stwierdzeniem faktu jest to, że nie każdy nadaje się na muzyka, malarza  czy przedszkolankę. W obronie  „sztuki krytycznej” staje jeden z autorów w ostatnim „TP”. Nie można jednak zapominać o słowach XIX wiecznego poety: „Nie burzcie przeszłości ołtarzy, bo na nich się jeszcze święty ogień żarzy”.  W sprawach ludzkich uczuć, zwłaszcza religijnych potrzeba wszystkim wi€kszej delikatności.   ks. BS

Białoruskie władze za odprawienie Mszy Świętej w jednej z parafii w Grodnie polskiemu księdzu Józefowi Greckiemu zabrały paszport, „za prowadzenie działalności gospodarczej i zarobkowej przez obcokrajowca”, a proboszcza kościoła, w którym Msza św. została odprawiona, ukarano grzywną. 

Ks. Grecki od 30 lat organizował pomoc humanitarną dla tamtejszej Caritas. Zatrzymał się u swojego znajomego księdza Andrzeja Szemeta, proboszcza niewielkiej parafii przy ulicy Repina 2 w Grodnie. Rano 6. 11.  br. jak co dzień odprawił Mszę Świętą, tym razem jednak przed kościołem czekała na niego białoruska milicja. W miejscowym komisariacie doweidział się, że według białoruskiego prawa na odprawienie Mszy Świętej przez obcokrajowca potrzebne jest specjalne zezwolenie. Po powrocie do Polski ks. Grecki złożył skargę w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Ks Aleksandra Szemeta, za to, że zezwolił księdzu obcokrajowcowi odprawić Mszę Świętą, ukarano grzywną. 

Piętnaście dni aresztu lub grzywna odpowiadająca trzystu pensjom minimalnym grozi dwom białoruskim katolikom za protest przeciw ograniczeniu w ich ojczyźnie wolności religijnej. 
Igor Zakrzewski i Sergiej Peskin po stwierdzeniu, że ich list do Parlamentu nie odniósł skutku przeprowadzili 8 listopada protest na centralnych ulicach Mińska. Na ubraniach mieli hasła protestujące przeciw wprowadzonym od 16 listopada ograniczeniom wolności religijnej. Po zatrzymaniu przez siły porządkowe zarzucono im przeprowadzenie nielegalnej demonstracji. Dotychczas nie odbyło się posiedzenie kolegium karno-orzekającego, które miałoby wypowiedzieć się na temat winy obydwu borysowskich katolików. @ Radio Vaticana
W Iraku, duchowni katoliccy i protestanccy modlą się i poszczą w intencji pokoju na Bliskim Wschodzie. Ich gest ma przypomnieć światu, że wojna zawsze jest złem i przynosi ze sobą więcej problemów niż te, które ma rozwiązać. W całym kraju trwają jednocześnie modlitwy o pokój za wstawiennictwem świętej Teresy z Lisieux.  W Iraku mieszka 18 milionów wyznawców islamu i zaledwie półtora miliona chrześcijan. 

W Kijowie obchodzono 70. rocznicę klęski głodowej, która w latach 1932-33 pochłonęła na Ukrainie kilka milionów ofiar - głównie chłopów. Chłopi byli w tym czasie ostatnią siłą nieprzejednanie wrogą wobec nowego państwa - Związku Radzieckiego. Przy marnym zainteresowaniu ludzi ( około 150 osób  ) najwyżsi dostojnicy państwowi złożyli wieńce pod pamiątkowym znakiem, symbolizującym ofiary Wielkiego Głodu. Skromny pomnik przedstawia rozpiętą na krzyżu matkę z dzieckiem w łonie. 

Za dusze zmarłych modlili się duchowni Kościoła greckokatolickiego i dwóch duchownych z ukraińskich Kościołów prawosławnych - Patriarchatu Kijowskiego i Autokefalicznego. Zabrakło przedstawicieli trzeciego, podporządkowanego rosyjskiej Cerkwi, Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Moskiewskiego Patriarchatu. 

Deputowani zapowiedzieli dalsze obchody, odsłonięcie pomnika "z prawdziwego zdarzenia" i szereg publikacji. Problem Wielkiego Głodu pozostaje zapomnianą kartą w świadomości Ukraińców chociaż klasyfikuje się do miana eksterminacji części narodu ukraińskiego, bo  zmarło od 5 do 12 milionów ludzi. Społeczność międzynarodowa nie zachowała się godnie, udawano, że problem nie istnieje. Głód na Ukrainie został wywołany przez Stalina sztucznie w celu złamania oporu chłopów wobec kolektywizacji. Był on sztuczny, gdyż specjalne brygady, złożone z milicji, wojska i aktywistów partyjnych konfiskowały w obejściach nie tylko zapasy zboża, ale praktycznie wszystko, co nadawało się do jedzenia. Na przykład wystrzelano psy, koty, a nawet ptaków, które mogły stanowić pożywienie dla głodujących ludzi. Akcją wyniszczania chłopstwa kierował przysłany z Moskwy Paweł Postyszew. Na opustoszałe tereny przysłano ponad milion osadników - głównie Rosjan. Zgodnie z ogłoszonym cztery lata temu dekretem prezydenta Ukrainy każda ostatnia sobota listopada jest dniem pamięci ofiar Wielkiego Głodu.
Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksij II już w przyszłym tygodniu ma opuścić szpital kliniczny w Moskwie i udać się do sanatorium w Barwisze na rehabilitację - poinformował w poniedziałek Moskiewski Patriarchat. 

"Patriarcha szybko powraca do zdrowia i w niedzielę sam po raz pierwszy, od kiedy zachorował, odprawił liturgię w swojej sali" - poinformowała osoba z najbliższego otoczenia patriarchy. Aleksij II codziennie przyjmuje gości, utrzymuje kontakty robocze i podpisuje duże ilości dokumentów. Patriarcha ma nadzieje, że na Boże Narodzenie wróci do swych obowiązków i poprowadzi świąteczne nabożeństwa. 

Z kraju

. Prezes gorzowskiej firmy budowlanej Z. Marciniak SA, Maciej Mosi, która  wygrała przetarg na budowę Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie, zadeklarował, że budowa świątyni potrwa dwa lata - do 15 grudnia 2004 r. 

23 listopada symboliczną pierwszą łopatę wbił w ziemię prymas Józef Glemp. Najtrudniejszym elementem budowy będzie olbrzymia, 85- metrowa kopuła, wpisana w plan krzyża greckiego. Natomiast ks. Bohdan Leszczewicz członek zarządu Fundacji Budowy Świątyni Opatrzności Bożej powiedział, że  Świątynię zbudują wszyscy Polacy, zarówno ci w kraju, jak i za granicą, bo jest wotum całego narodu. Jej koszt  ma wynosić 100-110 mln zł,.  Ks. Leszczewicz przypuszcza, że "wszystko będzie pod kluczem" za 5- 6 lat, a w stanie surowym świątynia będzie gotowa już za dwa lata. 

Mała refleksja: 

Koszt budowy tej świątyni to jakieś 3- 4 zł na statystycznego Polaka w ciągu kilku lat. Niewiele. Jedna „taca” zebrana w całym kraju, jaką zebraliśmy w Krasiczynie np. na odpust św. Marcina w tym roku, załatwiłaby sprawę.... Jednak Świątynię Bożej Opatrzności w znacznie bogatszej od nas Warszawie ma budować cały polski kościół – remonty pięciu naszych krasiczyńskich kościołów obciążają tylko mieszkańców poszczególnych wiosek. Są to wydatki – znów statystycznie - kilkadziesiąt razy większe: Np. Przeciętna rodzina w Tarnawcach, gdzie odbyło się w tym roku poświęcenie kościoła, na swój kościół składa przeciętnie rocznie po  ok. 100 - 150 zł, mieszkańcy pozostałych wiosek nie wiele mniej.   

Konferencja Episkopatu Polski

29.11. 320. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski wyłoniło nową Radę Stałą Episkopatu. Do jej kompetencji Rady należy przygotowywanie zebrań plenarnych i koordynacja prac Konferencji Episkopatu.

W skład 11-osobowej Rady wchodzą z urzędu członkowie prezydium Konferencji Episkopatu Polski - prymas Józef Glemp, arcybiskup Józef Michalik (wiceprzewodniczący) i biskup Piotr Libera (sekretarz),  Do nowej Rady wybrano także arcybiskupów: Stanisława Gądeckiego (Poznań), Tadeusza Gocłowskiego (Gdańsk), Henryka Muszyńskiego (Gniezno) i Damiana Zimonia (Katowice) oraz biskupów: Sławoja Leszka Głodzia (biskupa polowego Wojska Polskiego), Alfonsa Nossola (Opole), Tadeusza Ryczana (Kielce) i Stanisława Wielgusa (Płock).

Bp Sławoj Leszek Głodź przewodniczący Komisji Episkopatu ds. Środków Społecznego Przekazu relacjonując podczas 320. Zebrania Plenarnego Episkopatu w Częstochowie on sytuację mediów katolickich zarzucił im podziały, brak koordynacji i swoisty kanibalizm. 

- Dałby Bóg, żeby reanimować Telewizję Puls, ale moje odczucia są pesymistyczne. Poinformował, że odbędzie się spotkanie udziałowców Radia Plus z biskupami poszczególnych diecezji. Chodzi o konkretne konsekwencje finansowe. "Niektóre diecezje mają z tym kłopoty i być może do radia Plus należeć będzie mniej diecezji" - powiedział bp Głodź dodając, że sprawy Radia Plus są w gestii metropolity krakowskiego kard. Franciszka Macharskiego i jego biskupa pomocniczego Kazimierza Nycza.

Zdaniem biskupa polskie media katolickie są między sobą podzielone, nie ma koordynacji, "każdy sobie rzepkę skrobie. Doświadczamy swego rodzaju kanibalizmu. Sądziłem, że media powinny być między sobą bardziej solidarne, a nie działać tak, że większy pożera mniejszego" – 

Zwrócił też uwagę na powstające właśnie stowarzyszenie Signis Polska, mające być płaszczyzną dialogu między mediami katolickimi. W spotkaniu założycielskim w dniu 16 listopada uczestniczyli przedstawiciele 47 mediów.1 marca 2003 zostanie zatwierdzony status stowarzyszenia.

Bp Głódź zapowiedział, że powstaną normy prawne regulujące działalność mediów katolickich w Polsce. Aby uniknąć sytuacji, gdy wypowiedź pracownika takiego medium odbierana jest jako głos Kościoła, konieczne jest przygotowanie odpowiednich norm prawnych regulujących działalność katolickich mediów ponaddiecezjalnych, a także działających w nich osób. 

Po przełomie 1989 roku wiele publicznych mediów przejęło budynki i sprzęt. "To nowe nogi w starych butach" - określił tę sytuację bp Głodź wskazując na zdecydowanie trudniejszą sytuację mediów prywatnych oraz katolickich. Odnośnie do tych ostatnich, w wielu wypadkach opartych jedynie na ofiarność wiernych.

Bp Głódź, ( przewodniczącym Zespołu ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja)  nie zgodził się z tezą, że nie ma efektów działania Zespołu. Przypomniał o niedawnym oświadczeniu kierownictwa Radia o tym, iż nie popiera ona żadnej partii politycznej bowiem chce służyć wszystkim. Biskup mówił też o uregulowaniu kwestii umów pomiędzy poszczególnymi diecezjami a Radiem Maryja. Obecnie umowy takie (mówiące też o Biurach Radia Maryja) podpisały 33 spośród 39 polskich diecezji.@ KAI 

Ukazało się polskie wydanie książki "Eutanazja – śmierć z wyboru" Napisał ją emerytowany kardiolog polskiego pochodzenia Ryszard Fenigsen, mieszkający obecnie w USA, a znany filozof  Leszek Kołakowski uznał za najlepszą w swym temacie. 

Autor opowiada najpierw o mentalności, w której rodzą się pragnienia zalegalizowania eutanazji. Nazywa ją "mentalnością tajgetejską" – w nawiązaniu do mitycznych greckich wzgórz Tajgetos, na których miano pozostawiać noworodki słabe i chore, jako bezużyteczne. Rozważa również takie kwestie, jak eutanazja na prośbę pacjenta, lekarz-autanasta czy wpływ eutanazji na obecny kryzys medycyny.

21.11. w Głownie nieznana matka porzuciła niemowlę-dziewczynkę  w kościele. Mimo akcji ratunkowej, dziecko zmarło z wyziębienia i wyczerpania. Policja stara się ustalić w jaki spos23.11. ób dziewczynka trafiła do świątyni i kto jest jej matką.  @KAI

Prezydenci Polski i Litwy na wraz z małżonkami uczestniczyli we Mszy św. w kaplicy Matki Bożej Ostrobramskiej. Modlili się w intencji współpracy polsko- litewskiej z okazji zaproszenia Litwy do NATO. 

Rodzinom prezydenckim towarzyszyła również inna intencja podczas Mszy w kaplicy w Ostrej Bramie. Dokładnie w tym dniu (24 listopada) przypada 23 rocznica ślubu państwa Kwaśniewskich, więc Eucharystia sprawowana była również za ich rodzinę. "Cieszę się, że z żoną, córką, z moim teściem i rodziną mogę te dwa dni spędzić tutaj w Wilnie" - powiedział podczas konferencji prasowej prezydent Kwaśniewski.

Przed górniczym świętem "Barbórką" w niedzielę, 24 listopada, na Jasną Górę przybyła XII Ogólnopolska Pielgrzymka Górników, aby podziękować  za szczęśliwie przepracowany rok i modlić się o dalszą, bezpieczną pracę, abyśmy zawsze wracali z szychty do domu - mówili górnicy.  Przybyło blisko tysiąc pracowników kopalń węgla kamiennego i brunatnego, soli, siarki, miedzi, cynku i ołowiu.

[image: image7.jpg]


W kazaniu skierowanym do górników sufragan częstochowski ks. bp Jan Wątroba powiedział, że trwające od wielu już lat zmiany w naszej Ojczyźnie zbyt boleśnie dotykają konkretnego człowieka. Bezrobocie i jego następstwa zagrażają tysiącom nowych rodzin. Lęk i niepewność, poczucie zagrożenia i niesprawiedliwości znów każą domagać się słusznych praw. Kościół staje solidarnie przy człowieku skrzywdzonym i zalęknionym. Organizatorem pielgrzymki był Sekretariat Górnictwa i Energetyki NSZZ "Solidarność" na czele z Józefem Sowadą z Bytomia oraz ks. Bernardem Czernieckim, kapelanem SGiE.

W kaplicy Domu Pielgrzyma na Jasnej Górze odbyły się doroczne rekolekcje polskich biskupów z udziałem niemal całego Episkopat Polski (ponad stu hierarchów) Nauki głosił w tym roku kaznodzieja Domu Papieskiego o. Raniero Cantalamessa, na podstawie drugiego rozdziału Dziejów Apostolskich mówiącego o wydarzeniach związanych z Zesłaniem Ducha Świętego. 28.11. po rekolekcjach odbyło się  dwudniowe 320. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski.  @ KAI
Tarnowska Kuria Diecezjalna stanowczo dystansuje się od inicjatywy budowy największego na świecie Pomnika Chrystusa Króla Zbawiciela Świata i Centrum Jedności Polonii w Tarnowie.  Z inicjatywy „Fundacji Millennium 2000” ma powstać gigantyczna statua Chrystusa Króla. Tarnowska Kuria przesłała do wszystkich duszpasterstw polonijnych krytyczną ocenę pomysłu budowy statui. Pomnik Chrystusa Zbawiciela Świata - dwa razy wyższy od nowojorskiej Statui Wolności - miał być wotum dziękczynnym Polonii za pontyfikat Jana Pawła II. Koszt całej inwestycji szacowany jest na 15 milionów dolarów. Do tej pory tarnowska Fundacja Millenium 2000 zebrała kilkaset tysięcy dolarów.

Ks. Zygmunt Rutkowski, pallotyn, proboszcz ożarowskiej parafii Miłosierdzia Bożego o protestujących pracownikach fabryki kabli w Ożarowie mówi: Ci ludzie są zapomniani i lekceważeni  Po 200 dniach okupowania bramy dojazdowej do zakładu, Protest robotników popiera burmistrz Ożarowa Mieczysław Wójcik i przewodnicząca Rady Miejskiej Stanisława Milej-Misztal, którzy wystosowali list do premiera Leszka Millera z prośbą o interwencję. policja siłą usunęła protestujących, torując drogę ciężarówkom, które wywożą materiały i sprzęt fabryki.

Protestujących wspierali duchowni z pobliskiej parafii. W sierpniu br. tu modlił się Prymas Polski kard. Józef Glemp. W parafii księża pallotyni organizowali zbiórkę na rzecz rodzin protestujących, codziennie przychodzili pod zakład, odprawiali Msze w niedziele i święta, a o 21. Apel Jasnogórski. 

29.11. Radomski duszpasterz ludzi pracy o. Hubert Czuma SJ wezwał do modlitwy za protestującą zało gę Fabryki Kabli w Ożarowie Mazowieckim. Radomska "Solidarność"  Zdaniem jezuity "modlitwa jest nierzadko najbardziej skuteczna w rozwiązywaniu wszelkich konfliktów". - Niejednokrotnie byliśmy świadkami, że dzięki modlitwie zmieniała się na lepsze historia świata. Dlatego powinniśmy jej zaufać - podkreślił o. Czuma. Jednocześnie stwierdził, że ożarowski zakład i jego załoga stały się symbolem obrony miejsc pracy.


 @KAI 

"Skarby klasztorów" to tytuł pięknego albumu z fotografiami krakowskiego artysty Adama Bujaka. Zawiera ponad 200 fotografii z lat 1995-2002 gdy odwiedził pięciu żeńskich klasztorów klauzurowych - norbertanek, karmelitanek bosych, klarysek i dominikanek z Krakowa oraz benedyktynek ze Staniątek, i sfotografował ich skarby Wszystkie prezentowane zgromadzenia są bardzo stare i mają surową regułę. Siostry oddają się w klasztorach nie tylko modlitwie czy działalności intelektualnej, ale i pracy fizycznej w myśl zasady św. Benedykta "ora et labora" (módl się i pracuj).

Autor pokazuje w swoim albumie szeroko pojęte skarby - wspaniałe dzieła sztuki i przedmioty kultu, które siostry pieczołowicie od wieków przechowują w zabytkowych wnętrzach za murami zakonnymi, ale także "skarby jeszcze większe! - bezcenne wartości duchowe, które zawiera życie poświęcone całkowicie Bogu, modlitwie, kontemplacji rzeczy Bożych oraz pracy dla dobra zakonnej wspólnoty". I to jakże wartościowe życie poświęcone Bogu ukazuje nam autor. Na fotografiach widzimy życie za klauzurą - modlitwę, codzienną pracę sióstr, z której zakony się utrzymują - siostry uprawiają warzywa, owoce, mają pasieki, haftują, szyją ornaty czy zajmują się tłumaczeniami. - Nikt by nie przypuszczał, że siostry mogą mieć własny teatr, gdzie dla innych sióstr przedstawiają sztuki - mówi Bujak. I tak widzimy np. jak Mniszki Zakonu Kaznodziejskiego odgrywają jasełka.@ K Cegielska

"Skarby klasztorów", Adam Bujak, Wydawnictwo "Biały Kruk", Kraków 2002
25.11. W Katolickim Uniwersytecie Lubelskim odbył się, pod hasłem: "Uważajcie, jak słuchacie", kolejny Tydzień Biblijny, poświęcony Teorii i praktyce medytacji biblijnej. Każdy dzień Tygodnia Biblijnego poświęcony był jednemu etapowi medytacji biblijnej - od czytania, przez medytację i modlitwę, do kontemplacji. Problematyka Tygodnia adresowana jest do teologów, osób konsekrowanych i wszystkich studiujących Biblię, którzy chcą pogłębić swoją znajomość Pisma Świętego i nauczyć się czytać i medytować Słowo Boże, a także żyć nim na co dzień - powiedział przemyski kapłan ks. dr Stanisław Haręzga, jeden z organizatorów.@KAI

1.12,  dwadzieścia Parafialnych Zespołów Caritas Archidiecezji Wrocławskiej rozpoczyna dziś  świąteczną akcję "Małe pudełko - wiele radości". Do rozprowadzanych nieodpłatnie tekturowych pudełek, przypominających paczki świąteczne pod choinkę, zabranych do domów wierni, z okazji Świętego Mikołaja czy Wigilii, wkładają np. słodycze, owoce, zabawki, środki higieniczne itp. Wypełnione pudełka będą zbierane przez kolejne niedziele Adwentu, a bezpośrednio przed Świętami Bożego Narodzenia przekazane potrzebującym.  W ubiegłym roku przekazano 500 paczek świątecznych.  Pomysł zasługuje na popularyzację i u nas. 

28.11. Kościół greckokatolicki rozpoczął bożonarodzeniowy post. Wierni nazywają go popularnie "Pyłypiwka", ponieważ rozpoczyna się on po dniu św. Filipa (po ukraińsku Pyłyp). 

W każdą niedzielę bożonarodzeniowego postu Kościół greckokatolicki wspomina proroków Starego Testamentu, co ma stanowić wspólne przygotowanie na przyjście Mesjasza. Jest to wędrówka do Betlejem, aby przywitać nowo narodzonego Jezusa. Post trwać będzie do 6 stycznia, kiedy to wierni zasiądą do wigilijnego stołu (Swjat-weczir) i podzielą się prosforą (wschodniochrześcijański odpowiednik opłatka w Kościele łacińskim). Następnie w dniach 7, 8 i 9 stycznia w cerkwiach będą uczestniczyć w nabożeństwach bożonarodzeniowych.@KAI

Z Archidiecezji i Parafii

Fragment rozmowy z Biskupem – nominatem, który w tym roku obchodził jubileusz 25 lecia święceń  kapłańskich.

 ... Zbieżność z jubileuszem kapłaństwa odbieram jako sygnał dla intensyfikacji własnego życia duchowego i pogłębionego przeżywania kapłaństwa. Moje zawołanie biskupie "Dominus Jesus", po polsku: "Panem jest Jezus", jest wzięte dosłownie z Listu św. Pawła Apostoła do Koryntian: "Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha Świętego: 'Panem jest Jezus'" (1 Kor 12, 3b). Oznacza to, że jestem tylko i wyłącznie narzędziem w ręku Głowy Kościoła, którą jest sam Jezus Chrystus. Nie moja osoba się liczy, lecz wyłącznie wola Pana Boga. Mam świadomość, że chcę tym zawołaniem przywołać również pomoc Ducha Świętego. Bo tylko w mocy Ducha Świętego może stać się cokolwiek dobrego w Kościele.

Herb jest trójczłonowy. Pole główne i główny motyw herbu zwiera czerwony, równoramienny krzyż na złotym polu, otoczony wieńcem zwycięstwa cesarzy rzymskich. To symbol Jezusa Chrystusa, który jest Królem, Panem Wszechświata. To się łączy z moim zawołaniem biskupim i wpisuje w dzień konsekracji, czyli uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata.

W górnej części herbu znajdują się dwa pola. W jednym z nich na czerwonym tle widać piastowskiego orła, w drugim, na niebieskim tle cztery białe lilie. To maryjny akcent. 

Co przyniosą nowe rządy w ich Kościele partykularnym.
Patrzę z wielkim uznaniem na ostatnie dziesięciolecie tej diecezji i rządy ks. bp. Wacława Świerzawskiego, mojego poprzednika. Nie widzę konieczności dokonywania istotnych zmian jej profilu, wchodzenia do diecezji z jakimś nowym programem. Swoje zadanie upa truję przede wszystkim w tym, by podtrzymywać to wszystko, co już zostało powołane do życia, a także, według zadań każdego dnia i tygodnia, nadawać pracy diecezji właściwy rytm i dynamikę. Wiadomo jednak, że życie nie stoi w miejscu, nie znosi próżni ani stagnacji, więc w sposób oczywisty będą sukcesywnie wprowadzane nowe rozwiązania, stosownie do pojawiających się potrzeb.

Nowy biskup to prawnik,, więc ? 

- Rozumiem, że chodzi o kwestię, czy nowy biskup będzie potrafił zza przepisów i paragrafów dostrzec konkretnego człowieka z jego problemami.  Prawo posiada wszczepione mechanizmy, które zobowiązują miejscowych przełożonych Kościoła, aby - zachowując niezmienione normy prawa powszechnego - skutecznie aplikowali je do całkowicie różnych sytuacji jednostkowych poszczególnych osób czy wspólnot. 

Ksiądz Biskup wychował się w rodzinie, która w jednym tylko pokoleniu dała Kościołowi trzech kapłanów. 

To nie jest tylko kwestia fenomenu naszego ogniska rodzinnego, ale również wpływu moich dziadków. Zwłaszcza rodzice mojej mamy potrafili tchnąć atmosferę religijną w życie wszystkich swoich dzieci i ich rodzin, czego owoce są obecnie wyraźnie zauważalne. Jest nas łącznie siedmiu księży w rodzinie. Znam jednak bardzo wiele niezwykle świętych rodzin, w których akurat nie rozwijają się powołania kapłańskie. 

Jako szczególnie ważne momenty mojego kapłańskiego życia bez wątpienia uważam podjęcie pracy w KUL w 1989 r., podjęcie pracy w Ordynariacie Polowym w 1992 r. oraz włączenie się od 1993 r. w prace Diecezji Drohiczyńskiej w zakresie sądownictwa kościelnego i później w dzieło I Synodu Diecezji Drohiczyńskiej. 

Lata pracy na stanowisku kanclerza Kurii Biskupiej Ordynariatu Polowego Wojska Polskiego, które zakończył Ksiądz Biskup w randze majora...

- To było ważne doświadczenie. Wśród ludzi wojska spotkałem wiele pięknych osobowości, wiele osób o bardzo głębokiej wierze, 

To doświadczenie uświadomiło mi, co to znaczy nałożyć mundur, a sutanna jest też przecież swoistym mundurem. Oznacza to podjęcie służby, bycie do dyspozycji 24 godziny na dobę. Doświadczyłem tam niezwykle głęboko, jak realną rzeczą może być miłość Ojczyzny i praca dla niej. To nie jest jedynie słowo, nie sentyment, historia, ale twarda, codzienna, tak dziś potrzebna służba. Tam zrozumiałem, jak ważna jest w życiu jednoosobowa odpowiedzialność za podejmowane decyzje. W wojsku widać dokładnie, że kto decyduje, ten odpowiada. To było kolejne doświadczenie dla mnie jako księdza i teraz jako biskupa: podejmując jakąkolwiek decyzję, ja nie tylko wiążę kogoś. Przede wszystkim sam biorę odpowiedzialność za sprawę, którą rozstrzygnąłem, za ludzi, którzy będą ją realizować... Wojsko również tego uczy.

Dziękuję za rozmowę.
W podziemiach kościoła OO. Franciszkanów w Przemyślu można było obejrzeć wystawę: "Cmentarz Orląt Lwowskich. Historia - dewastacja - stan obecny" – zorganizowaną przez Społeczny Komitet Odbudowy Cmentarza Orląt Lwowskich przy Radzie Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa w Warszawie. I Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej, przy współpracy oddziałów Towarzystwa Miłośników Lwowa z Wrocławia i Przemyśla, oraz przemyska Szkoła Podstawowa nr 16 im. Orląt Lwowskich.

1.12. po raz dziesiąty w kilkunastu miastach regionu w ramach akcji "Pomóż dzieciom przetrwać zimę" zostanie przeprowadzona zbiórka darów na rzecz potrzebujących dzieci.  Zbierane będą: ciepła odzież, obuwie, żywność, sprzęt AGD, pomoce szkolne, słodycze oraz zabawki. Dary od wczesnych godzin porannych można składać w punktach zbiórki ulicznej oznaczonych uśmiechniętym, żółtym słoneczkiem. Obok wielu wolontariuszy do akcji włączyli się także harcerze, a wszyscy prowadzący zbiórkę będą wyposażeni w specjalne identyfikatory. W Przemyślu powstał Sztab Terenowy, w skład którego weszli pracownicy MOPS, a także przedstawiciele wielu organizacji i stowarzyszeń, m.in. Caritas Archidiecezji Przemyskiej, Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Stowarzyszenia Charytatywno-Opiekuńczego "Emmanuel" oraz Stowarzyszenia Rodzin Katolickich. Ponadto na Zamku Kazimierzowskim o godz. 17.00 odbędzie się koncert charytatywny, z którego całkowity dochód zasili konto wspierania dzieci z najuboższych rodzin.@”NDz’

KSM Archidiecezji Przemyskiej 

mistrzem i wicemistrzem Polski! 

Gospodarzem turnieju finałowego była Rakszawa, z racji ubiegłorocznego mistrzostwa w piłce siatkowej dziewcząt.  Po emocjonujących, zaciętych i jednocześnie kulturalnych zmaganiach końcowa kolejność w piłce siatkowej dziewcząt przedstawia się następująco: 

I - diecezja siedlecka 

II - archidiecezja przemyska (Rakszawa) 

III - diecezja pelplińska 

IV - archidiecezja łódzka 

V - diecezja rzeszowska 

Podobnie jak u dziewcząt w rywalizacji chłopców nie brakowało emocji, poświęcenia, kulturalnego zachowania. Wyniki końcowe piłkarzy przedstawiają się następująco: 

I - archidiecezja przemyska 

II - diecezja pelplińska 

III - archidiecezja łódzka 

IV - diecezja sandomierska 

V - diecezja rzeszowska 

VI - diecezja zamojsko-lubaczowska 

Naszą archidiecezję reprezentowali zawodnicy z parafii Siedliska: Maciej Misiewicz, Jarosław Gosztyła, Piotr Kulon, kleryk Łukasz Gaweł; z parafii Hyżne: Łukasz Garlak, Łukasz Tadla, Łukasz Bieniek; z parafii Wara: kleryk Paweł Bobola; z parafii Krosno - Miłosierdzie Boże: Krzysztof Zajdel, Karol Machnik, Paweł Wojnar; z parafii Wola Zarczycka: Łukasz Różycki; z parafii Dudyńce: Grzegorz Pietrzkiewicz oraz ks. Stanisław Siuzdak. 

Zarząd Diecezjalny Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Archidiecezji Przemyskiej składa serdeczne podziękowania wszystkim zaangażowanym w organizację turnieju, w szczególności: ks. prałatowi Wiesławowi Opalińskiemu, ks. Piotrowi Pernalowi, ks. Janowi Szelągowi, dyrektorowi Zespołu Szkół Tekstylno-Gospodarczych w Rakszawie Andrzejowi Bardjanowi, mgr. Janowi Jabłońskiemu, wójtowi gminy Rakszawa - Janowi Wilczkowi, opiekunce chóru Monice Figieli oraz Urszuli Dąbek, Marioli Nicpoń i Łukaszowi Dąbkowi. 

8.12. W II niedzielę Adwentu Kościół w Polsce będzie się modlić w intencji katolików na Wschodzie. Będą też zbierane ofiary poznaczone na wsparcie Kościoła na terenach byłego ZSRR. W czynną pomoc chrześcijanom tam mieszkającym jest włączony również Zespół Misyjny "Wschód" działający przy Warszawskiej Prowincji Redemptorystów. 

W swojej 10-letniej historii Zespół przeprowadził ponad 100 serii rekolekcji w takich krajach, jak: Białoruś, Litwa, Ukraina, Rosja, Kazachstan. Pomagał w pracy duszpasterskiej kapłanom tam pracującym podczas Świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy. Zespół tworzy 15 redemptorystów i 50 osób świeckich.

Dni Pogranicza. 

23.11. W  Soborze św. Jana Chrzciciela w Przemyślu, w dzień Święta Męczennika  Jozafata Kuncewicza, wystawiono wiernym relikwie do adoracji. Rękę św. Jozafata i Omoforion (rodzaj [image: image8.jpg]


stuły, oznaka godności biskupiej, najważniejszy, charakterystyczny element szat liturgicznych, wyróżniających biskupów spośród innych duchownych).
Z życia Parafii

1.12. I  niedziela Adwentu

8,00  Andrzej Amarowicz

9,30   w int. Parafii 

11.00  z róży Martyńskiej

Księdza przywozili:

Tarnawce:    Czuryk Wiesław

Korytniki:  Henryk Pękalski

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  
Tarnawce:  Teresa Potuczko, Eugenia Kochanowicz

 Korytniki:  Maria Śliz, Zuzanna Lach 

Mielnów  Bogusława Rakoczy 

Chołowice Genowefa Rakoczy 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  roraty o 6,30 

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

Spowiedź w piątek od g. 16,00

Ofiary na kościół

1. Kwiek, Pytlowany
Dyb.  5
  30

2. Mazurkiewiczowie
Dyb. 29
  30

3. Wójcikowie 
Kras 190`      50

4. Śliszowie 
Kor. 12
  20

5. M. Durys
Kor. 63
  20

6. Rodzeniowie
Dyb. 11
  50

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

OTO SŁOWO BOŻE

I  NIEDZIELA  ADWETU

Czytanie I z Księgi proroka Izajasza   63,16b-17. 19b; 64, 3-7
Tyś, Panie, naszym ojcem, „Odkupiciel nasz” to Twoje imię  odwieczne. Czemuż, o Panie, dozwalasz nam  błądzić z dala od Twoich dróg, tak iż serce nasze staje się nieczułe na bojaźń przed Tobą? Odmień się przez wzgląd na Twoje sługi  i na pokolenia Twojego dziedzictwa. Obyś rozdarł niebiosa i zstąpił, przed  Tobą skłębiłyby się góry. Ani ucho nie słyszało, ani oko nie widziało, żeby jakiś bóg poza Tobą działał tyle dla tego, co w nim pokłada ufność.

Wychodzisz naprzeciw tych, co radośnie pełnią sprawiedliwość i pamiętają o Twych drogach. Oto Tyś zawrzał gniewem, żeśmy zgrzeszyli przeciw Tobie od dawna i byliśmy zbuntowani. My wszyscy byliśmy skalani, a wszystkie nasze dobre czyny jak skrwawiona szmata. My wszyscy opadliśmy zwiędli jak liście, a nasze winy poniosły nas jak wicher. Nikt nie wzywał Twojego imienia, nikt się nie zbudził, by się chwycić  Ciebie. Bo skryłeś Twoje oblicze przed nami  i oddałeś nas w moc naszej winy. A jednak, Panie, Tyś naszym ojcem. Myśmy gliną, a Ty naszym twórcą. My wszyscy jesteśmy dziełem rąk Twoich.

II Czytanie z Pierwszego Listu św. Pawła Apostoła do Koryntian1 Kor 1, 3-9
Bracia:

Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa. Nieustannie dziękuję mojemu Bogu za was, za łaskę daną wam w Chrystusie Jezusie. W Nim to bowiem zostaliście wzbogaceni we wszystko: we wszelkie słowo i wszelkie poznanie, bo świadectwo Chrystusowe utrwaliło się w was, tak iż nie doznajecie braku żadnej łaski, oczekując objawienia się Pana naszego Jezusa Chrystusa. On też będzie umacniał was aż do końca, abyście byli bez zarzutu w dzień Pana naszego Jezusa Chrystusa. Wierny jest Bóg, który powołał nas do wspólnoty z Synem swoim Jezusem Chrystusem, Panem naszym.

Słowa Ewangelii według św. Marka
Jezus powiedział do swoich uczniów:
„Uważajcie i czuwajcie, bo nie wiecie, kiedy czas ten nadejdzie. Bo rzecz ma się podobnie jak z człowiekiem, który udał się w podróż. Zostawił swój dom, powierzył swoim sługom staranie o wszystko, każdemu wyznaczył zajęcie, a odźwiernemu przykazał, żeby czuwał.
Czuwajcie więc, bo nie wiecie, kiedy pan domu przyjdzie: z wieczora czy o północy, czy o pianiu kogutów, czy rankiem. By niespodzianie przyszedłszy, nie zastał was śpiących. Lecz co wam mówię, mówię wszystkim: Czuwajcie”.
2 XII Poniedziałek - bł. Rafała Chylińskiego Czyt.: Iz 2, 1-5; Mt 8,5-11.
Adwent to czas radosnego przygotowania na przyjście Pana. Chodzi w tym okresie o przygotowanie naszych serc na przyjście Pana przez czuwanie na modlitwie, ale chodzi również o przygotowanie innych na to przyjście. Jeśli sami oczyścimy serca, wtedy ludzie, którzy nic nie słyszeli o Bogu, będą mogli znaleźć drogę do królestwa niebieskiego. Oczekiwaniem na przyjście Pana i przygotowaniem innych na to przyjście żył kapłan franciszkański bł. Rafał Chyliński (1694-1741). 

3 XII Wtorek - św. Franciszka Ksawerego Czyt.: Iz 11,1-10 ; Łk 10,21-24.
Stale mamy się zbliżać do Chrystusa, aby ziemia poznała Boga, by ludzie w krajach misyjnych usłyszeli Dobrą Nowinę o zbawieniu. Tę Dobrą Nowinę niósł ludziom Dalekiego Wschodu wielki misjonarz św. Franciszek Ksawery (1505-1552). II Polski Synod Plenarny w dokumencie Misyjny Adwent nowego tysiąclecia apeluje: „Obowiązkiem Kościołów lokalnych jest wypełnianie duchem misyjnym życia i działalności parafii, stowarzyszeń i grup, zwłaszcza młodzieżowych. Należy informować o pracy misjonarzy i ich potrzebach przez redagowanie czasopism misyjnych, specjalne programy radiowe i telewizyjne oraz inne pomoce audiowizualne. Synod zobowiązuje czasopisma i rozgłośnie katolickie do budzenia żarliwości misyjnej przez sprzyjanie kontaktom czytelników i słuchaczy z misjonarzami, organizowanie konkursów i zbiórek oraz wsparcia modlitewnego” (p. 68). 

4 XII Środa - św. Barbary, dziewicy i męczennicy Czyt.: Iz 25,6-10a; Mt 15,29-37.
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Cudowne rozmnożenie chleba jest zapowiedzią Eucharystii i zarazem wezwaniem do dzielenia się z innymi dobrami, które posiadamy. Przeżywając głęboko Eucharystię, chrześcijanin potrafi dzielić się z innymi dobrym słowem i chlebem.

Dziś czcimy św. Barbarę, szczególnie górnicy i ich rodziny czczą dziś św. Barbarę. Żyła ona Eucharystią. Często przedstawiana jest z kielichem i hostią w ręku. Te wizerunki mają przypominać, że przez udział w uczcie eucharystycznej przygotowujemy się na ucztę życia wiecznego. Jej imię należy do najpopularniejszych w Polsce. Była przez lata patronką krasiczyńskiego kościoła.  Ołtarze i figury Świętej znajdowały się na kopalnianych cechowniach nawet w czasach socjalizmu

Barbara była córką bogatego poganina Dioskora. Ten przetrzymywał ją w wieży, sądząc, że w ten sposób wybije jej z głowy wiarę w Chrystusa. Przekonawszy się, że córka traktuje swoje dziewictwo jako oddanie się Bogu i mimo przeciwności przyjęła chrzest, osobiście pozbawił ją życia. Zaczęła odbierać cześć jako męczennica. Męczennicy  nie mieli nic wspólnego z greckimi i rzymskimi bohaterami. Bowiem śmierć bohatera – herosa oddzielała go od bóstwa, natomiast chrześcijaństwo uczyło, że męczennik, właśnie przez poniesioną śmierć, dostępuje życia wiecznego jako istota ludzka.  

Męczennik wchodząc do nieba  może nawiązać kontakt między niebem i ziemią. Stąd jego pośrednictwo, ubieganie się o patronat, a w konsekwencji kult relikwii. 

5 XII Czwartek - (I czwartek miesiąca) Czyt.: Iz 26,1-6; Ps 118; Mt 7,21.24-27.
Prorok Izajasz wzywa do ufności: „Złóżcie nadzieję w Panu na zawsze, bo Pan jest wiekuistą Skałą!”. Podobnie wzywa Psalmista. Chrystus Pan uczy o potrzebie budowania życia na solidnym fundamencie, jakim jest pełnienie woli Bożej. Wypełniając te słowa, możemy mieć nadzieję zbawienia. Na tej drodze Bóg domaga się od nas wierności i wytrwałości. 

6 XII Piątek - św. Mikołaja, biskupa (I piątek miesiąca)
Czyt.: Iz 29,17-24; Ps 27; Mt 9,27-31.
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 Uzdrowienie przez Je zusa dwóch niewidomych to jeden z przykładów spełnienia się Izajaszowej zapowiedzi, że głusi będą słyszeć i niewidomi widzieć. Chrystus Pan wska zał przy uzdrowieniu nie widomych na konieczność wiary. Postawa wiary wyrażającej się w czynach dobroci cechowała św. Mikołaja, biskupa Mirry.

7 XII Sobota - św. Ambrożego, biskupa i doktora Kościoła (I sobota miesiąca)
Czyt.: Iz 30,19-21.23-26; Ps 147; Mt 9,35-10,1.5.6-8.
Wiele mówi się i pisze o darze wolności. Tylko Bóg może nam dać prawdziwą wolność. Do prowadzenia ku niej ludzi potrzebuje współpracowników, dlatego w Ewangelii Chrystus wzywa, aby o nich prosić. Bożym współpracownikiem w prowadzeniu innych drogami wolności był biskup Mediolanu - św. Ambroży († 397). 

Ile UE dopłaci do rolnika
Niemiecki rolnik otrzymuje 200 euro na hektar. Polski dostanie 60, czyli około 200 złotych dopłaty rocznie. Rolnicy uważają, że to dyskryminacja, która zmniejszy ich szanse w rywalizacji z innymi unijnymi gospodarstwami. W okresie obowiązywania tzw. systemu uproszczonego dopłata będzie przysługiwać wszystkim bez względu na areał i rodzaj produkcji. Na Podkarpaciu 85 procent gospodarstw ma powierzchnię do 5 hektarów.  200-300 euro (5 razy 60 euro za rok czyli 800-1200 zł) to kwota raczej symboliczna. Może zyskają nieco posiadacze kilkusethektarowych farm. Najgorzej na systemie uproszczonym wyjdą średnie gospodarstwa. Dopłata nie zrekompensuje bowiem wielkości poniesionych nakładów.  

Od 2009 roku polscy rolnicy zostaną objęci tzw. pełnym systemem dopłat: Unijna subwencja zacznie być dzielona wyłącznie pomiędzy ściśle określoną grupę producentów rolnych. Temu ma służyć wprowadzany już teraz Zintegrowany System Zarządzania i Kontroli (IACS), czyli ewidencjonowania produkcji danego rolnika (ilości mleka, zboża, bydła). W systemie pełnym dotowani będą np hodowcy zbóż, bydła. Na tej liście nie ma natomiast rzepaku, trzody chlewnej, sadownictwa i ogrodnictwa. 

Od Redakcji 

Każda taka i podobna informacja aż się prosi o komentarz. [image: image11.jpg]


Na to też czeka większość czytelni ków. Ale któż mnie upoważnił do komentowania spraw gospodar czych, politycznych czy społecznych?  To z mojej strony, jako księdza nadużycie. Ale pod presją niektórych osób czasem ulegam

Otóż: Łatwo wybrzydzać, że ci z Unii Europejskiej nie chcą dać 100% dopłat polskim rolnikom. Nie chcą być takim dobrym św. Mikołajem. Ale pamiętajmy: oni dają swoje ciężko zapracowane pieniądze. Tam, na Zachodzie, jest nadprodukcja żywności i nie wiadomo co z nią zrobić ( Wiem wiem, w innych regionach świata, choćby w Azji czy Afryce ludzie umierają z głodu - ale to innym moralny, a nie gospodarczy problem). Oni też boją się, że wyższe dopłaty „zakonserwują” zacofanie polskiej wsi; Bo wielu sobie pomyśli: „czy się stoi czy się leży , 200 euro (< na hektar> się należy”.  

 Na razie do 2009 będzie „się należeć wszystkim”, ale potem na wyższe dopłaty załapią się ci nieliczni, którzy przestawią się na nowoczesne gospodarowanie, choćby takie, jakie widać w Gospodarstwie Rolnym w Korytnikach.  

Według pisma  [image: image1.jpg]GGazeta Prawna



  aż o 1,3 mln hektarów wzrosła w tym roku w Polsce powierzchnia ugorów i odłogów. W rezultacie prawie co piąty hektar gruntów ornych leży odłogiem, bo  dla ich właścicieli produkcja rolnicza jest nieopłacalna. Jeśli jednak produkcja zbóż stanie się opłacalna, znajdą się również środki na ewentualną rekultywację tych gruntów.  Wyjaśnia autor.

Budżet przyjęty i co z tego?

Po poprawkach wprowadzonych przez Sejm dochody budżetu wzrosły do 154,921 mld zł, a wydatki 193,655 mld zł. a deficyt 38,7 mld zł.

Jeżeli do końca III kwartału uzyska się dodatkowo kwotę dochodów z podatku akcyzowego minister finansów ma przekazać je w pierwszej kolejności na dotację dla Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa na dopłaty do mleka, następnie na dofinansowanie kontraktów wojewódzkich, na budowę i utrzymanie urządzeń melioracji wodnych, na zasiłki z pomocy społecznej. Posłowie odrzucili natomiast wszystkie poprawki o przyznaniu dodatkowych środków Warszawie m.in.. zł na metro i budowę odcinka trasy NS Aleje Jerozolimskie-Okęcie.

Sejm przyjął też poprawkę zwiększającą z 0,08 proc. do 0,15 proc. składkę na Fundusz Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych i podwyższył od 1 stycznia 2003 r. składkę na ubezpieczenie zdrowotne z 7,75 do 8 proc.; czyli każdy podatnik zapłaci średnio 3 zł miesięcznie więcej. Da to 870 mln zł więcej na ochronę zdrowia.  Ustawa budżetowa trafi teraz do Senatu, który ma 20 dni na jego rozpatrzenie i ewentualne zgłoszenie poprawek, a następnie  do prezydenta, który będzie miał na jego podpisanie 7 dni.

Cała opozycja ocenia budżet krytycznie i głosowała przeciwko ustawie, „Przyjętej bez większego zastanawiania się, w środku nocy, bez stosownego namysłu"  nie jak budżet uchwalony przez Sejm, a jakiś dekret rządowy narzucony głosami koalicji"  - powiedziała dziennikarzom Zyta Gilowska. Cała opozycja w Sejmie twierdzi, że już dziś widać, iż budżet trzeba będzie zmieniać.

Podwyższenie składek na ubezpieczenie zdrowotne i na Fundusz Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych powoduje, że Polska staje się jednym z najbardziej obciążonych fiskalnie kandydatów do Unii Europejskiej - uważa Rafał Antczak ekonomista z Centrum Analiz Społeczno-Ekonomicznych ( CASE.).  

"Ten rząd bije już wszelkie rekordy pod względem wprowadzania podatków. Mamy już podatek Belki od odsetek z lokat bankowych, podatek Pola w postaci winiet, podatek Kołodki w postaci abolicji podatkowej, która na szczęście nie przeszła, i teraz podwyższenie składki zdrowotnej, czyli podatek Łapińskiego" Jest to niepokojące, bo pokazuje bezradność rządu w reformowaniu finansów publicznych, a jedynym panaceum na kłopoty jest zwiększanie fiskalizmu państwa. 

Dali za mało na podkarpackie 

Tak uważają podkarpaccy posłowie. Na modernizację lotniska w Jasionce rząd chciał przekazać niecały milion. Dzięki wnioskom m.in. Krystyny Skowrońskiej z PO, suma wzrosła do 6 mln zł. - To sukces dla całego regionu - cieszy się Stanisław Drozd. - Chyba pomogła ostatnia wizyta Andrzeja Piłata, wiceministra infrastruktury, w Jasionce.

Pieniądze na drogę ekspresową nr 19 z Barwinka do Suwałk, przez Rzeszów, Lublin i Białystok ( 9 mln zł ), pozwolą dokończyć prace przygotowawcze, wykupić działki pod jej budowę. 

Nie ma pieniędzy na obwodnicę dla Jarosławia, ani dotacji dla Uniwersytetu Rzeszowskiego, bo posłowie uznali, że pieniądze należą się lubelskiemu UMCS, który stracił na powstaniu uniwersytetu w Rzeszowie. Nie ma na dotacje dla policji, straży pożarnej, powiatowych urzędów pracy i centrów pomocy rodzinie. Podobnie jak inne województwa, Podkarpackie zyska na zwiększeniu sumy na dodatki mieszkaniowe. Posłowie przegłosowali, aby zamiast 50 mln zł, było to 400 mln zł. Jednak budżet państwa na 2003 r. tylko w 70 proc. zapewnia pokrycie wydatków wojewody na pomoc społeczną. 

Pranie przemyskich brudów
Śledztwo przeciwko przemyskiemu komornikowi Stanisławowi B. i pracownikowi jego kancelarii Maciejowi B. zostało przeniesione z Przemyśla do prokuratury w Strzyżowie. Zgromadzono już 26 tomów akt w tej sprawie a ścigany od kilku miesięcy listem gończym podejrzany Maciej B sam się zgłosił do prokuratury
W tej chwili trwa śledztwo przeciwko kilku osobom. Nie wszystkie zarzuty się potwierdzają, wiele jednak tak. Strzyżowska prokuratura nie jest z powodu prowadzenia tej sprawy zadowolona: - To 26 tomów akt! Poza tym świadkowie dojeżdżają po 130 kilometrów. Nie wiem, dlaczego akurat na nas padło! Stanisław B. ( senior ) rzeczywiście jest chory. 

Zakłady Płyt Pilśniowych
Syndyk masy upadłościowej Zamojskich Fabryk Mebli sprzedaje Zakłady Płyt Pilśniowych w Przemyślu

Zamojskie Fabryki Mebli S.A. kupiły 27 czerwca 2000 roku od NFI "Fortuna" (oraz innych narodowych funduszy inwestycyjnych) 61,09 proc. akcji Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu, Okazało się, że grupa osób, wykorzystując metodę zwaną "łańcuszkiem św. Antoniego" przez kilka lat wykupywała kolejne firmy, doprowadzając w efekcie do ich upadku. Łańcuszek przerwany został dopiero na przemyskich Zakładach Płyt Pilśniowych, które przez zbieg okoliczności nie zdążyły już zaciągnąć zabójczego dla nich kredytu bankowego na kupno kolejnego przedsiębiorstwa. 

W kilka miesięcy po kupnie akcji Zakładów Płyt Pilśniowych, w Zamojskich Fabrykach Mebli wybuchły protesty załogi przeciwko ówczesnemu prezesowi spółki Andrzejowi B. o działania na szkodę firmy. W lutym 2001 roku Andrzej B. został także prezesem Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu i pewnie doprowadziłby do tego, że tym razem przemyska spółka zapożyczyłaby się w banku na kupno upatrzonej firmy z Gliwic. Na szczęście nie zdążył, bo prokuratura w Zamościu zdążyła sformułować odpowiedni wniosek i 27 marca 2001 roku Andrzej B. został zatrzymany przez funkcjonariuszy UOP i osadzony w areszcie. Podobny los spotkał jeszcze kilka osób związanych z Andrzejem B. Śledztwo trwało ponad rok, ale w sierpniu tego roku zostały sformułowane zarzuty i obecnie przeciwko całej grupie toczy się proces przed sądem w Zamościu. 

Aresztowanie Andrzeja B. i jego grupy nie uratowało już niestety Zamojskich Fabryk Mebli. Na początku marca 2002 roku sąd wydał postanowienie o upadłości zamojskiej spółki. Ważną pozycję w majątku ZFM S.A. zajmują akcje Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu. Firma jest w dobrej kondycji finansowej. 

Pod koniec września syndyk masy upadłościowej ZFM SA, postanowił sprzedać z wolnej ręki 527 tysięcy 932 sztuk akcji zwykłych Zakładów Płyt Pilśniowych SA w Przemyślu. Do przetargu zgłosiło się 7 chętnych. Syndyk wytypował trzech z nich. Niestety, ani syndyk, ani upoważnione przez niego osoby nie chciały poinformować kim oni są Nikt już nie mówi, że nowy właściciel ZPP będzie inwestorem strategicznym. Być może dlatego, że zdecydowanie łatwiej jest zostać likwidatorem.  Wg@”SN "”R.KOSTERKIEWICZ.

Drogi luksus w poprawczakach

Z ostatnio ogłoszonego raportu Najwyższej Izby Kontroli wynika, że młodzi przestępcy w poprawczakach niemal opływają w luksusie, podczas gdy ich resocjalizacja niemal zupełnie nie przynosi efektów. Mają doskonałe wyżywienie, świetnie wyposażone sale komputerowe, wiele interesujących zajęć sportowych, siłownie, jedno- lub dwuosobowe sale, nagrody – warunki jakich nie ma ogromna większość polskich dzieci.

Kosztuje to krocie podatników, czyli każdego z nas. Utrzymanie jedneo bandziora kosztuje średnio... 6,3 tys. miesięcznie! W jednym z zakładów utrzymanie wychowanka kosztowało miesięcznie 19,4 tys. złotych. Dla przykładu utrzymanie wychowanka Domu Dziecka ok. 2 tysięcy z pensji w wysokości 1000 zł musi wyżyć cała rodzina. Przeciętnie na jednego przestępcę przypada jeden zatrudniony. W niektórych zakładach na jednego przestępcę przypada... czterech wychowawców! Gdyby chociaż następowała resocjalizacja młodych przestępców, Tymczasem w zdecydowanej większości zakładów mnożą się ucieczki, pobicia, agresja wobec wychowawców i kolegów, samouszkodzenia, pokazowe próby samobójcze. Młodzi bandyci czują się bezkarni, bo... chroni ich prawo. Za uderzenie podopiecznego wychowawca może nawet stanąć przed sądem. Co piąty przestępca przebywając na urlopie lub przepustce popełnia kolejne przestępstwo.

Wszyscy o tym wiedzą, wszyscy czują się bezsilni i nieodpowiedzialni. A społeczeństwo płaci. Finansowo i przygotowując sobie nowe zastępy bandytów. 

******
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Tylko w tym roku na terenie Podkarpacia (do końca października) nieletni w wieku od 13 do 17 lat dopuścili się 1829 czynów karalnych. Większość to kradzieże, włamania i pobicia. 142 osoby aresztowano za rozboje, trzy za rozbój z bronią lub użyciem niebezpiecznego narzędzia, 10 za gwałt. W zeszłym roku takich przestępstw zanotowano 2333, w tym jedno zabójstwo, 12 zgwałceń, około dwustu rozbojów (w tym 10 z bronią lub niebezpiecznym narzędziem). W całym kraju w zeszłym roku ujawniono blisko 70 tysięcy przestępstw popełnionych przez nieletnich, w tym 20 zabójstw, 166 zgwałceń i ponad 10 tysięcy rozbojów. @”Super Nowości” 29.11.02
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Cenzura w Rosji wraca

24.11. Międzynarodowa organizacja "Reporterzy bez granic" zażądała od prezydenta Rosji Władimira Putina zaprzestania wywierania presji na rosyjskie media relacjonujące konflikt czeczeński i "operacje antyterrorystyczne".

"W ciągu kilku tygodni Rosja jawnie pogrążyła się w cenzurze. Duma przyjęła ustawę antyterrorystyczną pozwalającą na ściganie każdego dziennikarza poruszającego problem Czeczenii" - napisał sekretarz generalny organizacji broniącej wolności prasy Robert Menard w liście do rosyjskiego prezydenta.  

Rosyjska Duma Państwowa przyjęła 1 listopada kontrowersyjną ustawę umożliwiającą władzy kontrolowanie informacji dotyczącej działalności antyterrorystycznej. Ustawę tę zaaprobowała również Rada Federacji i obecnie dokument czeka na podpis prezydenta.

Media nie będą mogły publikować informacji o technologii, broni, amunicji i środkach wybuchowych, używanych podczas operacji antyterrorystycznych. Dziennikarze nie będą mogli cytować wypowiedzi, które mogłyby być traktowane jako zagrożenie dla prowadzonych operacji antyterrorystycznych lub czynić uwag postrzeganych jako propaganda.

Szef Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego Andrzej Barcikowski na posiedzeniu Komisji Służb Specjalnych stwierdził,  że sprzedaż 80% akcji STOEN-u niemieckiej firmie RWE nie zagraża bezpieczeństwu państwa według dwóch kryteriów: bezpieczeństwa teleinformatycznego państwa, czyli możliwości podsłuchu oraz wiarygodności inwestora. Trwa jeszcze proces oceny transakcji przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji.

Sprawa Radia Maryja

[image: image12.jpg]


Większość informacji o Radiu Maryja w internecie i prasie  ilustrowała fotografia  przedstawiająca siedzibę rozgłośni w krzywym zwierciadle.  Rzeczywiście bardzo emocjonalna, dyskusja  rozpala do białości  dyskutantów, ale niekiedy przedstawia problem w krzywym zwierciadle  

Nigdy nie byłem entuzjastą  „Radia Maryja”. Uważałem rozgłośnię za bardzo religijną, ale mało katolicką. Uważałem i nie traciłem jeszcze tej nadziei, że Biskupi poradzą sobie z problemem kanonicznego posłuszeństwa rozgłośni. Chociaż bardzo mnie dziwi i „anielska cierpliwość” wobec poczynań O. Rydzyka. 

W obecnej dyskusji odróżniam przynajmniej 3 wątki: wątek finansowy – Zarzut niepłacenia podatków i obracanie ogromnymi sumami poza kontrolą, co można określić mianem „czarnego rynku” lub łagodniej „szarej strefy” – choć jeszcze to określenie nie pada. Drugi zarzut to zależność, albo „spolegliwość” o Rydzyka  wobec  Moskwy. (Trudno powiedzieć co tu pjest rzyczyną co skutkiem: czy antyeuropejskość jest przyczyną promoskiewskości, czy odwrotnie) wreszcie trzeci zarzut to kontrowersyjna działalność religijna rozgłośni – ( na co tylko niektórzy zwracają  uwagę,)  Dla mnie najważniejszy jest trzeci problem:  bo to rozgłośnia pretendująca do miana „katolickiego głosu w naszych domach”. 

Sytuacja jako powstała w Polsce przypomina mi się sprawa Alfreda Dreyfusa (1859-1935), Francuski kapitan sztabu generalnego, z pochodzenia Żyd został w 1894 r. aresztowany pod fałszywym zarzutem szpiegostwa. Jego sprawa na długie lata podzieliła społeczeństwo i Kościół we Francji.  Oby nie doszło do podobnego podziału w Polsce za sprawą o. Rydzyka... 

 Przypomina mi się też sprawa  Jakuna MIGNE PAUL  MIGNE JACQUES PAUL (1800–75), francuski ksiądz patrolog, publicysta i wydawca, w r. 1833 założył  drukarnię i komercyjne wydawnictwo; oprócz popularnych książek katol. I broszur wydał m.in. największy dotychczas zbiór tekstów chrześc. pisarzy gr. i łac.: Patrologia Latina (t. 1–217, 1844–55), Patrologia Graeca (t. 1–162, 1857–66);  Pieniądze na to zdobywał w sposób nie zawsze uczciwy, ale stworzył wiekopomne dzieło. Podobnie  genialny o, Rydzyk stworzył – w porządku materialnym dzieło porównywalne w wydawnictwami O św. Ojca Kolbe. 

Poniżej zamieszczam  - dla krytycznych czytelników- nieco – bardzo rozbieżnych - opinii, oświadczeń  i rozsądną wypowiedź ks. Bonieckiego.                                 ks. BS  

Redaktor naczelny katolickiego miesięcznika "Znak" Jarosław Gowin uważa, że problem Radia Maryja zostałby już dawno rozwiązany, gdyby nie oportunizm prokuratorów i sędziów. Po roku 1989 nie przeprowadzono (w sądownictwie) żadnej odnowy personalnej i nie usunięto z sądownictwa i prokuratury urzędników, przyzwyczajonych do wykonywania poleceń politycznych. Teraz podlegają oni rozmaitym presjom politycznym - uważa Gowin.

Film nie ujawnia żadnych faktów, które nie byłyby znane osobom zainteresowanym. "Dobrze jednak się stało, że wreszcie ktoś pokazał to.Problem Radia Maryja jest podwójny. "Z jednej strony jest to wielki problem dla Kościoła, który nie potrafi znaleźć wspólnego języka ani z ojcem Rydzykiem, ani z jego przełożonymi. Z drugiej strony jest to poważny problem dla państwa polskiego. (...) W powiązaniu z niejasnymi źródłami finansowania tej rozgłośni pojawia się cały szereg pytań, na które kompetentne organy państwowe powinny udzielić przekonującej odpowiedzi".

Przeciwko emisji filmu zaprotestowało 34 posłów LPR, ROP i Koła Katolicko-Narodowego. W specjalnym oświadczeniu posłowie napisali, że film "autorstwa osoby znanej wcześniej z publikacji antykatolickich materiałów" jest "akcją zaplanowaną, wymierzoną w Kościół Katolicki w Polsce oraz prawa ludzi wierzących". Pod oświadczeniem podpisali się m.in. Roman i Maciej Giertychowie (LPR), Antoni Macierewicz (KN), Jan Olszewski (ROP) i Zygmunt Wrzodak (LPR).

Rektor Papieskiej Akademii Teologicznej, bp Tadeusz Pieronek, uważa, że można było uniknąć podejrzeń dotyczących Radia Maryja, gdyby zbierane przez radio pieniądze były jawnie rozliczane. "Grosz zbierany publicznie powinien być jawnie rozliczany" - Nikt nie może stawiać się poza obowiązującym prawem finansowym. "Obowiązki obywatelskie dotyczą wszystkich członków społeczeństwa, a nie tylko tych, którzy nie mają ochrony czy aury związanej z prowadzeniem wielkiego przedsięwzięcia".

Przewodniczący komitetu "SOS dla Radia Maryja" Ryszard Bender określił emisję filmu "Imperium ojca Rydzyka" jako "niegodziwość i nadużycie finansowe" i wezwał słuchaczy do masowego wysyłania protestów do KRRiT. LPR domaga się natomiast podjęcia zdecydowanych kroków wobec kierownictwa TVP wraz z odwołaniem jej prezesa Roberta Kwiatkowskiego, w związku z emisją "haniebnego" - zdaniem Ligi - filmu.

Ks. Adam Schulz rzecznik Episkopatu Polski powiedział w Częstochowie, że "Konferencja Episkopatu Polski nie ma w zwyczaju komentowania programów środków masowego przekazu". "Jeśli chodzi o Radio Maryja, to" - jak podkreślił rzecznik - "już wcześniej powołano Zespół do Spraw Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja i zespół ten systematycznie pracuje". Radio Maryja nie będzie tematem obrad zbliżającego się Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski.

Redemptoryści, których opinie wykorzystano w filmie "Imperium ojca Rydzyka" złożyli oświadczenia w których podkreślają, że ich głosy nagrano podstępnie i wyemitowano bez ich zgody.: "Redaktor przekroczył granice honoru" - napisał o. Eugeniusz Karpiel. Nie udzielał on zgody na użycie swojej wypowiedzi w filmie lub jakimkolwiek czasopiśmie i podkreśla, iż nie miał świadomości, iż była ona nagrywana w celu opublikowania. Ponadto jego wypowiedź została skrócona, a jej sens - wypaczony.

Z kolei o. Robert Jasiak, były pracownik Radia Maryja, którego nazwisko pojawiło się zarówno w filmie jak i w opublikowanym 26 listopada artykule w "Rzeczpospolitej" zaprzecza, jakoby komukolwiek udzielał wywiadu. "Umieszczenie mojego nazwiska w kontekście wydumanych relacji panujących między O. Tadeuszem Rydzykiem a Jego zakonnymi współpracownikami, a także sugerowanie czytelnikowi jakoby zakończenie przeze mnie pracy w rozgłośni było usunięciem spowodowanym konfliktami, uważam za wielce niestosowne nadużycie" - podkreśla o. Jasiak.

O roli jaką w materiałach - filmowym i prasowym - odegrał o. Jerzy Galiński, o. Jasiak napisał: "Każdy człowiek ma prawo do dobrego imienia i boli (...) gdy przeciw kapłanowi publicznie występuje drugi kapłan i to współbrat zakonny". Na wypowiedziach mieszkającego od 30 lat w Niemczech redemptorysty oparty był cały film Jerzego Morawskiego.@ KAI

Natomiast główny narrator filmu ojciec Jerzy Galiński (Redemptorysta), będący gościem  Moniki Olejnik( wraz z  Janem Marią Jackowskim (poseł LPR) i Danutą Waniek (Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji) powiedział  w TV24 26.11:

"Nie żałuję swojego udziału w filmie. – Decyzja, którą podjąłem to wynik moich długich pytań, które sobie stawiałem w sytuacji, która zaistniała. To musiało kiedyś nastąpić. Z mojej strony to krzyk bezradności i rozpaczy" – "Na litość boską zróbcie coś – dramatycznie apelował. - To wrzód na polskim kościele. Mój zakon ponosi pełną odpowiedzialność za działanie radia" – mówił, dodając, że uważa, że dotychczasowa postawa przełożonych ojca Rydzyka jest "bierna".

O. Stanisław Pławecki, redemptorysta i proboszcz Polskiej Misji Katolickiej w Monachium informuje: "Od 1 lutego 1991 roku o. Galiński nie ma nic wspólnego z Polską Misją Katolicką w Monachium" "Przedstawianie go na tle tych budynków jest nadużyciem, które podważa wiarygodność filmu" - dodał.

Powodem odwołania o. Galińskiego z funkcji proboszcza Polskiej Misji Katolickiej przez ówczesnego prowincjała Ojców Redemptorystów było "dobro duszpasterskie wspólnoty parafialnej". "Od wielu lat o. Galiński przebywa poza wspólnotą redemptorystów, mieszkając samotnie. Jest formalnie członkiem zgromadzenia, bo każdy ksiądz musi gdzieś należeć. Jednak nici łączące go ze wspólnotą są teoretyczne". O. Galiński jest obecnie proboszczem małej niemieckiej parafii w Alpach. "To, co powiedział o. Galiński to tylko słowa, ciekawe na ile może on je udowodnić" - pyta o. Pławecki.

Podobną opinię wyraził prowincjał Warszawskiej Prowincji Redemptorystów o. Zdzisław Klafka. "Jest rzeczą niemożliwą uznać Współbrata - który jest poza granicami Ojczyzny przez 31 lat i żyje poza wspólnotą zakonną - za wiarygodne źródło informacji o życiu i działalności Prowincji, w tym radia Maryja, z którym nigdy nie był w żaden sposób związany" - powiedział o. Klafka. 

Rozbieżne są też opinie członków Rady Programowej TPV

Przedstawiciel PiS w Radzie Programowej TVP i wiceprezes PiS Marek Jurek powiedział we wtorek, że jest "kompletnie zaskoczony, że TVP zajmuje się tego rodzaju działalnością", jak produkcja tego rodzaju filmów, i że "nie przypomina sobie innych programów na temat innych nadawców, których by TVP poddawała takiemu nadzorowi". "Telewizja potwierdziła po raz kolejny to, że bardzo często bywa używana jako narzędzie ataków politycznych, tak jak na Mariana Krzaklewskiego (materiał w telewizyjnych "Wiadomościach" o finansowaniu kampanii prezydenckiej Krzaklewskiego przez Orlen), na Lecha i Jarosława Kaczyńskich w 2001 (film pt. "Dramat w trzech aktach" o powiązaniach Kaczyńskich z aferą FOZZ) i teraz na księdza Rydzyka. Publicystyka może być ostra czy łagodniejsza, ale nie można podać żadnego innego precedensu, kiedy TVP zrealizowałaby podobny materiał nt. innego nadawcy" - podkreślił wiceprezes PiS.

Natomiast inny członek Rady - Ryszard Ulicki (SLD) - powiedział "Nie może być tak zwanych 'świętych krów'. Telewizja publiczna nie tylko może, ale ma prawo, a nawet obowiązek, informować o wielkich przedsięwzięciach, które mają miejsce w tym kraju, jego (Rydzyka) przedsięwzięcia nie należą do tuzinkowych" "Jeżeli ktoś buduje wielkie imperium radiowe, telewizyjne, gospodarcze, buduje uczelnie, szkoły, tworzy wielki ruch społeczny i chce uniknąć oceny, a nawet prezentacji, to jest to nieporozumienie". Dodał, że "nie dostrzegł w filmie elementów interpretacji i zachowano w nim daleko posuniętą bezstronność". Szczególnie istotnym elementem był udział w filmie narratora-redemptorysty Jerzego Galińskiego, bo jego wypowiedzi były "szczególnie przekonywujące, nie miały charakteru donosu, ale były próbą opisania pewnych faktów, które miały miejsce". Redemptorysta m.in. apelował do Rydzyka o rezygnację z kierowania Radiem Maryja. 

Anna Sobecka toruńska posłanka LPR związana z Radiem Maryja, która również jest w Radzie Programowej TVP powiedziała, że "trzeba zrobić porządek z TVP" i że jest przekonana, że "to się da zrobić".  Radio Maryja wystąpi na drogę sądową przeciwko TVP. Sobecka nie chciała komentować filmu tłumacząc, że to "manipulacja", a ona sama wie, "jaka jest prawda". Odmówiła jednak podania szczegółów - co w filmie było nieprawdziwe, a jak jest naprawdę.
W związku z dyskusją powołany przez Episkopat Polski Zespół ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja wyraził swoją opinię o Radio Maryja.

Oto pełny tekst Oświadczenia:

Oświadczenie Zespołu Biskupów ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja
Zespół Biskupów ds. duszpasterskiej troski o Radio Maryja, powołany przez Konferencję Episkopatu Polski, wyraził na kolejnym posiedzeniu uznanie dla ewangelizacyjnej działalności Radia Maryja, zwłaszcza w dziedzinie katechezy, szkoły modlitwy i formacji liturgicznej. Zespół pracuje nad uregulowaniem sytuacji prawno-kościelnej Radia Maryja. Nie leży w kompetencji Zespołu analiza i ocena działalności administracyjno-ekonomicznej Radia Maryja.

Budzi natomiast głębokie zaniepokojenie, nasilająca się kampania przeciw osobom i instytucjom kościelnym prowadzona przez określone media. W efekcie, działania te prowadzą do dezintegracji społecznej, niepokojów oraz wzajemnego braku zaufania w polskim społeczeństwie.

Bp Sławoj Leszek Głódź, 

bp Marian Gołębiewski, 

bp Stanisław Wielgus, 

bp Andrzej Suski.

Częstochowa, 27 listopada 2002

Ks. prof. Michał Czajkowski wykładający na UKSW 28 listopada był gościem Jolanty Pieńkowskiej w porannej audycji Programu Trzeciego Polskiego Radia. Wypowiadał się na temat filmu "Imperium o. Rydzyka" i samego Radia Maryja. 

Władze Uniwersytetu Kard. S. Wyszyńskiego podkreślają, że w radiowym wywiadzie mówił o Radiu Maryja ks. profesor mówił jedynie we własnym imieniu a jego poglądów nie można utożsamiać z poglądami całej uczelni.

Oto tekst oświadczenia władz UKSW:

"Władze Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie z dużym zaniepokojeniem przyjęły kampanię w mediach wywołaną emisją filmu Jerzego Morawskiego "Imperium Ojca Rydzyka" w pierwszym programie publicznej Telewizji Polskiej.

Wśród wielu głosów w tej kwestii pojawiły się też wypowiedzi znanego biblisty ks. prof. Michała Czajkowskiego zatrudnionego na UKSW. W związku z tym należy stanowczo podkreślić, że wyraża on jedynie własne poglądy, których nie należy utożsamiać ze stanowiskiem całego Uniwersytetu.

Uczelnia nasza - przez rzetelną, solidną pracę naukowo-badawczą i dydaktyczną, nacechowaną nowoczesnością i otwartością na humanistyczne wartości oraz przez zakorzenienie w wielowiekowe doświadczenie edukacyjne w Polsce - chce realizować zadanie, jakie postawił przed nami Jan Paweł II podczas audiencji udzielonej w Watykanie Senatowi UKSW w dniu 15 grudnia 2001 r., wyrażając nadzieję, że Uniwersytet "kształtować będzie duchowe oblicze nie tylko Polski, ale i całej Europy".

Kolegium Rektorskie Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego".    @KAI 

28.11. Ojcowie Redemptoryści przekazali KAI  oświadczenie  w którym odpowiadają Ministerstwu

Nie prowadzimy działalności gospodarczej, nie jesteśmy przedsiębiorstwem – czytamy w oświadczeniu Warszawskiej 

Oto fragmenty  tego dokumentu:

"Oświadczenie Warszawskiej Prowincji Redemptorystów
W związku z treścią wystąpień Ministra Finansów, Pana Ciesielskiego na Konferencji Prasowej w dniu 28.11.2002 r. /.../  jako Warszawska Prowincja Redemptorystów, pragniemy spojrzeć na zarzuty postawione w filmie Jerzego Morawskiego pt. "Imperium Ojca Rydzyka" i w publikacjach prasowych przez pryzmat obowiązującego w Polsce porządku prawnego. Takie suche podejście eliminuje emocje, którymi przepełniona jest oszczercza kampania medialna. 

Trzeba sobie postawić pytanie: kto w Polsce płaci podatek dochodowy? Odpowiedź jest prosta: ten, kto prowadzi działalność gospodarczą. /.../ z art. 2 ustęp 1 ustawy prawo działalności gospodarczej, /.../ wynika, że nie prowadzimy działalności gospodarczej i dlatego nie jesteśmy przedsiębiorstwem, zaś Ojcowie pracujący w Radiu Maryja nie mogą być nazywani przedsiębiorcami ani biznesmenami. 

Pan Minister nie był łaskaw podać żadnego przykładu rzekomej działalności gospodarczej Warszawskiej Prowincji Redemptorystów, prowadzącej Radio Maryja, w rozumieniu obowiązującej definicji prawnej.

Również z ( ustawy o podatku dochodowym od osób prawnych,) wynika, że Warszawska Prowincja Redemptorystów prowadząca Radio Maryja jako społeczny nadawca nie spełnia  tych kryteriów. Zgodnie z art. 55 ustawy o stosunku państwa do Kościoła katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, kościelne osoby prawne są zwolnione od opodatkowania z tytułu przychodów ze swojej działalności niegospodarczej. To, że jesteśmy kościelną osobą prawną, stanowi art. 8 ust. 1 pkt. 7 cytowanej ustawy.

Te ustawy państwowe są powszechnie znane każdemu urzędnikowi skarbowemu, jak też dziennikarzom, którzy tworzyli tę kampanię pomówień, albowiem są oni ludźmi z kilkudziesięcioletnim stażem pracy i dysponują doświadczoną kadrą pomocniczą, która naświetla im wszystkie problemy.

Rodzi się więc uprawniona hipoteza, że świadomie zatajono przed widzem i czytelnikiem ten stan prawny.

Także rodzi się uzasadniona wątpliwość, co do intencji tej konferencji, skoro Pan Minister nie wykorzystał jej dla edukacji podatkowej społeczeństwa przez zacytowanie podanych wyżej przepisów prawa stanowiących niewątpliwie kryteria dla oceny aktywności ewangelizacyjnej naszej Prowincji i współdziałania w tym zakresie Darczyńców - Słuchaczy dla budowy i rozwoju Radia Maryja.

Warszawska Prowincja Redemptorystów

Warszawa 28.11.2002 r."                 @ KAI 


Prezydent Aleksander Kwaśniewski oczekuje, iż zarówno Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji, jak i właściwe organy państwa, a także samo Radio Maryja ustosunkują się do zarzutów wobec tej rozgłośni "Wyjaśnienia takie są potrzebne dla czytelności polskiego życia publicznego" - powiedział Kwaśniewski.

Przyznał, że nie widział wyemitowanego w poniedziałek w TVP filmu pt. "Imperium ojca Rydzyka", ani nie jest słuchaczem tego radia. - dodał. "Być może z punktu widzenia telewizji publicznej byłoby lepiej, gdyby taki film ukazał się w innej telewizji. Jeżeli jednak media chcą wykorzystywać prawo do wypowiedzi i korzystać z wolności, które im przysługują, to nie możemy mieć pretensji, że takie filmy się pokazuje". W opinii prezydenta, podobne filmy będą dotyczyć "raz jednych raz drugich", "raz jedni będą zacierać ręce, raz drudzy. To jest rola mediów i jeżeli nie ma tam zawartych nieprawd, kłamstw czy pewnego zamysłu politycznego - a to się okaże po tych wszystkich wyjaśnieniach - to myślę, że nic tu więcej poza tym, że dziennikarze wypełniają swoje zadania, powiedzieć się nie da".

Prokurator Generalny, którym jest minister sprawiedliwości Grzegorz Kurczuk, zlecił dokonania weryfikacji 4 postępowań prowadzonych przez prokuraturę a związanych z Radiem Maryja i jej dyrektorem ojcem Tadeuszem Rydzykiem. Po dwa postępowania były prowadzone przez prokuratury w Toruniu i Bydgoszczy. Niektóre z tych postępowań zostały już umorzone. Na razie zostaną zbadane dotychczasowe postępowania dotyczące tej instytucji. Za wcześnie jeszcze mówić o ewentualnych śledztwach w sprawie domniemanych nieprawidłowości ukazanych w filmie zatytułowanym "Imperium ojca Rydzyka"

"W związanej z ojcem Rydzykiem Fundacji Nasza Przyszłość przeprowadzono kontrole finansowe. Stwierdzono 3-krotne poważne naruszenie przepisów prawno-skarbowych. Od werdyktów Fundacja Nasza Przyszłość odwołała się. W tej chwili oczekiwany jest werdykt NSA" 

W tym czasie przez budynkiem Kancelarii demonstrowało około 300 zwolenników Radia Maryja. Pikietę zwołała posłanka Ligi Polskich Rodzin Anna Sobecka. Pikietujący są przekonani, że zarzuty dotyczące nieprawidłowości w finansowaniu rozgłośni ojca Rydzyka są kłamstwem. 

Fundacja "Nasza przyszłość" rozpoczęła działalność przed siedmiu laty wydawaniem ogólnopolskiego miesięcznika "Rodzina Radia Maryja". Obecnie prowadzi także m.in. księgarnię wysyłkową, cyfrowe laboratorium fotograficzne, prywatne liceum ogólnokształcące oraz gimnazjum w Szczecinku, a nawet kafeterię. 

Samo Radio Maryja jest poza zasięgiem kontroli bydgoskiego UKS, gdyż jego właścicielem jest Warszawska Prowincja o.o. Redemptorystów, a więc podlega stołecznym organom skarbowym. 

Czytaj odpowiedź OO Redemptorystów

Ks. Boniecki o „Imperium o. Rydzyka”

Monika Olejnik: Wczoraj Telewizja Publiczna wyemitowała film „Imperium ojca Rydzyka”. Ze słów, które padały w tym filmie, wynika, że ojciec Rydzyk przeprowadza milionowe transakcje finansowe bez zezwolenia władz zakonnych i kościelnych. Czy tak powinno być?

Ksiądz Adam Boniecki: Oczywiście tak nie powinno być, to jest oczywista wymowa tego filmu. To jest jasne. Zdumiewa jednak w tym filmie taka właściwie bezradność - bezradność wszystkich urzędów finansowych, celnych, bezradność zakonu. Przecież to wszystko nie dzieje się gdzieś potajemnie. W sumie, mimo całej tajemniczości ojca Rydzyka, on nie ukrywa, co z tymi pieniędzmi robi. Swoje dzieło rozbudowuje na oczach wszystkich i, że tak powiem, tym się nawet chlubi.

Olejnik: Dlaczego w takim razie wszyscy są bezradni?

Boniecki: To jest dziwne. Są dwie możliwości. Albo ksiądz Rydzyk jest w porządku, rzeczywiście jest zwolniony z podatków, rzeczywiście te sprawy były umorzone, ponieważ nie można było mu wykazać winy, a pozwolenie przełożonych zakonnych - bardzo dziwne, właściwie wykraczające poza kompetencje przełożonych zakonnych, bo przy takich sumach to należy do Stolicy Apostolskiej, jakoś zostało uznane. Albo też ktoś się boi księdza Rydzyka, ale nie wiem, dlaczego.

Olejnik: A czy według księdza redaktora ten film powinien być w ogóle wyemitowany? Przeciwko jego emisji protestował „Nasz Dziennik”, protestowali parlamentarzyści, protestuje autorka filmu, bo fragmenty jej filmu zostały wykorzystane w filmie pana Jerzego Morawskiego bez jej zgody.

Boniecki: Tak, jest ten aspekt prawny. Autorka może dochodzić swoich praw, jeżeli zostało dokonane jakieś nadużycie. Mówiąc ogólnie, muszę powiedzieć, że alergicznie nie lubię donosów, również jeżeli one mają formę filmu. I nie wydaje mi się to najszczęśliwszą formą dyskusji z Radiem Maryja i rozwiązywaniem problemu Radia Maryja. Nie jestem zachwycony tym filmem, który sprowadza się właściwie do problemu pieniędzy, do problemu nadużyć i nieuczciwości, które ksiądz Rydzyk wprzęga w realizowanie swojej ogromnej misji. Czy jego zwolennicy z tego powodu będą się czuli jakoś podkopani w swojej wierze i ufności, nie wiem. Boję się, że będzie tak, jak z palaczami, którzy niespecjalnie się przejmują wiadomością, że tanie papierosy, które kupują z przemytu, przyniosły Skarbowi Państwa jakąś stratę - że ta mentalność „cel uświęca środki” tutaj zafunkcjonuje. Tak więc nie uważam, żeby publikowanie, emitowanie tego filmu to była najszczęśliwsza idea.

Olejnik: Czyli ksiądz uważa, że ten film był donosem. Dobrze zrozumiałam?

Boniecki: Oczywiście, że tak, bo publicznie, w telewizji mówi, że ksiądz Rydzyk jest wielkim oszustem podatkowym i oszustem celnym; że cała ta konstrukcja opiera się materialnie na oszustwach finansowych. Mówi też, że jest on dyktatorem - ale wielu było w historii redaktorów-dyrektorów bardzo skutecznych, którzy byli dyktatorami - choć nie zarzuca mu się, że używa tego dla własnej wygody, tylko dla tego dzieła. W każdym razie ten film jest donosem, oczywiście.

Olejnik: Ale w każdym razie istnieje problem Radia Maryja, to jest problem dla samego Kościoła, bo Radio Maryja wymyka się spod kontroli Kościoła. Sami biskupi narzekają na to, co się dzieje w Radiu Maryja, na to, co jest mówione, mówi się, że to nie jest katolicki głos w naszym domu.

Boniecki: Tak, jest to problem Kościoła powszechnego, ale widać, że urzędu skarbowego także. Tylko ten problem jest w czym innym. Mianowicie w całej wizji Kościoła, w rozumieniu misji Kościoła, jest teren dialogu. W tym filmie na szczęście nie zostało to właściwie dotknięte, były jakieś aluzje do tego niemieckiego Radia Maryja, ale nic poza tym, a jednocześnie widzieliśmy biskupów, którzy oklaskiwali ojca Rydzyka w czasie jakiejś uroczystości. Tak więc nawet w samym Kościele sprawa, jak widać, nie jest taka jednoznaczna.

Olejnik: Ale czy Radio Maryja to jest katolicki głos w naszym domu?

Boniecki: Pytanie jest bardzo delikatne, bo powiedziano „nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni”. Moje rozumienie katolicyzmu jest inne, jest bardziej otwarte wobec innych. Widzę tam bardzo wiele różnych elementów, które podważają tę katolickość.

Olejnik: Wracając do filmu, może jednak warto sprawdzić, ktoś powinien sprawdzić, skąd ojciec Tadeusz Rydzyk ma pieniądze, w jaki sposób dysponuje tymi pieniędzmi, czy rzeczywiście powinien mieć carte blanche na to, co robi?

Boniecki: Z kościelnego punktu widzenia na obracanie takimi sumami trzeba mieć pozwolenie Stolicy Apostolskiej. Tu nie wystarczy carte blanche od dawnego prowincjała. To jest na pewno sprawa urzędów finansowych, organów podatkowych, które tak sprawnie wykrywają różne bardziej skomplikowane afery. Na pewno tak. I wcale bym się nie zdziwił, gdyby za parę dni ksiądz Rydzyk stanął przed telewizorem i wyciągnął wszystkie dokumenty i powiedział: oto kryształowa sytuacja, zostałem spotwarzony i pod względem finansowym jestem absolutnie w porządku - i wtedy cała ta konstrukcja by się zawaliła.

Olejnik: Właśnie, tylko problem jest w tym, że ojciec Rydzyk nie chce mówić, a chyba można sprawdzić, czy jest pozwolenie Stolicy Apostolskiej na obracanie takimi pieniędzmi. W filmie była mowa o tym – cytuję - że dealerki ojca Rydzyka chodziły do kantorów z pieniędzmi, kupowały marki; marki potem były przemycane do Niemiec i kupowano sprzęt za te marki, przywożono bez cła.

Boniecki: No tak, to jest ewidentne przestępstwo i to robione taką metodą bardzo chałupniczą. Ale znów wydaje mi się, że dla mnóstwa entuzjastów Radia Maryja bardzo ważny jest element, że za to jest kupowany sprzęt dla Radia Maryja, że te nieuczciwie zdobyte środki ostatecznie służą tak wzniosłem celowi, jak głoszenie świętych treści przez rozgłośnię.

Olejnik: Narrator filmu, redemptorysta, ojciec Jerzy Galiński, który opowiadał o tym, co robi ojciec Rydzyk, w pewnym momencie powiedział: Tadziu, Radio Maryja to jest twoje dziecko, ale odejdź, odejdź jeszcze dzisiaj. Tak zaapelował do ojca Rydzyka.

Boniecki: Tak, uderzała bezradność tej prośby i po prostu nie ma cienia wątpliwości, że będzie to prośba nieskuteczna. Chyba tą drogą trudno będzie skłonić ojca Rydzyka do tego, żeby odszedł.

Olejnik: Ale ksiądz redaktor nie odpowiedział mi na pytanie, czy Radio Maryja wymknęło się spod kontroli? Czy właściwie są teraz dwa kościoły, kościół Radia Maryja i kościół Prymasa Glempa?

Boniecki: Tak, nie ulega wątpliwości, że instytucja kościelna usiłuje jakoś tę kontrolę odzyskać. Tworzenie jednej komisji, drugiej, trzeciej, to wszystko są próby odzyskania kontroli. Oczywiście, że to wymknęło się spod kontroli. I to jest fatalne.

Olejnik: I na koniec chciałam się dowiedzieć, czy ksiądz redaktor zgadza się ze słowami posła Marka Jurka, który powiedział: „Teraz kiedy zbliża się referendum europejskie, telewizja pokazuje, że działa nie tyle już daleko jako narzędzie propagandy politycznej, ale jako narzędzie zwalczania przeciwników politycznych”.

Boniecki: Ech...

Olejnik: Co oznacza to westchnienie?

Boniecki: Bardzo cienka jest ta granica: propaganda, polemika, zwalczanie...

Olejnik: To czy ten film powinien być wyemitowany w telewizji czy nie, księże redaktorze?

Boniecki: Moim zdaniem nie.

W „Dobranockach” 

Więcej przemocy niż w "Wiadomościach"

W Lublinie odbyła się sesję "Rodzina-dziecko-media". Prof. Maria Braun-Gałkowska z KUL w pierwszym wykładzie powiedziała, że w telewizyjnych dobranockach dla dzieci jest więcej przemocy niż w Wiadomościach - której wykład rozpoczął [image: image4.png]



"W dobranockach na jeden obraz konstruktywny ( na przykład zabawy ) przypadają trzy destruktywne ( takie jak bicie, kopanie, plucie,)  a w Wiadomościach na jeden konstruktywny - dwa destruktywne" - powiedziała prof. Braun-Gałkowska, kierująca katedrą Psychologii Wychowawczej i Rodziny Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 

"Obliczyliśmy, że dziecko, które ogląda telewizję 3 godziny dziennie, ogląda średnio od 120 do 270 scen destruktywnych" Niekontrolowane, nadmierne oglądanie telewizji, czy korzystanie z gier komputerowych nasyconych agresją, przyczynia się do powstania zaburzeń osobowości u dziecka.

Prof. Gałkowska postulowała wprowadzenie edukacji medialnej dla przyszłych nauczycieli. "Rodzice nie nauczą dzieci właściwego odbioru przekazu mediów, bo sami tego nie umieją. Powinna tego uczyć szkoła, ale dziś nauczyciele też tego nie potrafią" - powiedziała.

Przewodniczący Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji Juliusz Braun zauważył, że obecny system znakowania programów telewizyjnych jest zbyt mało precyzyjny, żeby skutecznie chronić dzieci przed złymi skutkami oglądania telewizji. "Na przykład znaczek 'za zgodą rodziców' jest informacyjnie pusty. Za zgodą rodziców, ale dla kogo? Dla 7-latka czy dla 15- latka?. To powinno być udoskonalone" - powiedział Braun.

Konferencja "Rodzina-dziecko-media" na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim zgromadziła kilkudziesięciu naukowców z Polski i zagranicy. Dyskutują oni o wpływie mediów na psychikę i osobowość dzieci oraz na życie rodzinne.

Bush w Wilnie

23.11. Prezydent Litwy Valdas Adamkus wręczył prezydentowi Stanów Zjednoczonych Ameryki George'owi W. Bushowi najwyższe litewskie odznaczenie - Wielki Krzyż Witolda Wielkiego, wyrażając "W imieniu całego narodu litewskiego wdzięczność prezydentowi Bushowi i całemu narodu amerykańskiemu za wsparcie litewskich dążeń do NATO, a także za wspieranie nas w ciągu całego niespokojnego XX wieku. Pana wizyta w Wilnie jest kolejnym potwierdzeniem determinacji Ameryki, by być tu, w tym regionie" - powiedział prezydent Adamkus.  George W. Bush jest 35. osobą, która otrzymała Wielki Krzyż Witolda Wielkiego. 

Gorące źródła to źródła ciepła 

W Wiśniowej na Podkarpaciu natrafiono na złoża gorącej wody o temp. powyżej 90 st. C.  Przed 20. laty natrafiono na podobny skarb na Podhalu w Bańskiej Niżnej. Zbudowano tam ciepłownię i już dziś są efekty: czystsze powietrze w Tatrach i tańsze grzanie.  Ciepłownia w Bańskiej Niżnej kosztowała już ok. 20 mln zł, a docelowo cała inwestycja ma kosztować ok. 300 mln zł.

I tu problem. Z odwiertu w Wiśniowej można by ogrzać Krosno i Rzeszów. Najpierw jednak trzeba by było wykonać kosztowne badania, wybudować 40-kilometrową magistralę i ciepłownię. - Skąd wziąć na to pieniądze? Cały teren województwa podkarpackiego jest pełen takiego gorącego podziemnego bogactwa. Niestety, do tej pory nikt nie interesował się, jak wykorzystać to bogactwo, więc bezproduktywnie tkwi w ziemi. 

Jak wykorzystuje się wody geotermalne do ogrzewania? Jednym odwiertem woda wędruje z ziemi do ciepłowni, gdzie w wymiennikach ciepła oddaje temperaturę innej wodzie, która trafia do sieci. Drugim odwiertem ochłodzona woda geotermalna trafia z powrotem pod ziemię. Tam nagrzewa się i z powrotem wędruje na górę. System takiego ogrzewania jest ok. dwukrotnie tańszy i bardziej ekologiczny, bo nie daje dymu od dziś powszechnie stosowanego. 

Od siebie dodam:  Wykorzystanie gorących źródeł,  energii wiatru i  wody. Czy tzw. energii odnawialnej np., dodatek oleju rzepakowego czy alkoholu do paliwa jest często tańsze, zdrowsze, obniża jednak zapotrzebowanie na węgiel czyli odbiera pracę protestującym górnikom.

Nabici w las ? 

Ustawa o zalesianiu miała być wielką szansą dla rolników, zwłaszcza gospodarujących na słabych ziemiach, lub w terenach górzystych. Wszyscy, którzy mieli ziemię klasy V i VI lub pole położone na stokach, mogli starać się o dotację na zalesianie tych terenów, państwo nie tylko zwracało koszty sadzenia drzewek, ale jeszcze przez 20 lat obiecywało wypłacać miesięczne ryczałty za pielęgnację lasu. Za jeden hektar rolnik dostałby 150 zł miesięcznie
Tymczasem Ustawa o zalesianiu jest prawie martwa. Rolnicy zamiast ekwiwalentu, dostali złudną nadzieję.

W powiecie przemyskim tylko 14 na 200 chętnych otrzymało zgodę na ustawowe zalesienie, w rzeszowskim - zaledwie 7 na 140 chętnych.  Niektórzy twierdzą, że to jest bubel legislacyjny bez pokrycia finansowego, inni  Mam nadzieję, że to tylko kłopoty organizacyjne wnikające z tego, że jest to pierwszy rok działania ustawy.

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, która ma wypłacać ryczałty rolnikom za pielęgnację lasów zbyt późno, poinformowała starostwa, jakimi środkami dysponuje. Pisma dotarły do nich pod koniec kwietnia i większość rolników nie zdążyło już posadzić sadzonek - w powiecie przemyskim  nie udało się to żadnemu. Choć ok. 220 rolników zgłosiło chęć zalesienia powierzchni ponad 800 ha. 

W tym roku ARiMR przyznała starostwu w Przemyślu 37 ha limitu, na przyszły rok zaś obiecała ... 15 ha. Wg. M. WATRAS”@”N”.
Ciekawa propozycja

Parafia wydaje gazetkę - jak wiele w Polsce, a w niej - drobne ogłoszenia - mogę zrobić to a to, mam firmę do tego czy innego. Więc jeśli kto potrzebuje - to trafia do fachowca z sąsiedztwa, z tej samej parafii, któremu może podał rękę na znak pokoju w ubiegłą niedzielę. To taka obserwacja.

Czy my potrafimy? To może drobne - ale z pewnością może przynieść ulgę i rozwinąć lokalną solidarność której nam parafianom może brakować. Księża, znam wiele przykładów, starają się o to, ale czuje się jakiś niezrozumiały opór ze strony zwykłych ludzi. To odziedziczona z komuny nieufność do sąsiada? Trzeba sobie ją uświadomić i pokonać. Sądzę, że młodzi już to potrafią, byle im nie przeszkadzać. A z innych obserwacji - kiedyż nastąpią szkoły parafialne jak dawniej bywało - z nauką ku życiu w wierze i zaradności ...

Od siebie dodam:  Dziękuję autorowi listu ( z poczty elektronicznej) za docenienie księży i pomysł przekazuję do wykorzystania we „Wieściach”. Każde ogłoszenie zamieszczę frico

Sprzedaż drukarni

Znajdująca się w likwidacji spowodowanej przerostem zatrudnienia, spadkiem zamówień oraz dużą konkurencją, Przemyska Spółdzielnia Inwalidów "Praca", znana z produkcji etykiet na napoje oraz opakowań na wyroby, a także z druku gazet: "Życie Podkarpackie", "Pogranicze" i "Gazeta Lwowska", 1.11. została sprzedana  Drukarni Offsetowej "Borys" w Krakowie, będącej zakładem pracy chronionej, 

Spośród 172 zwolnionych pracowników (w tym 92 niepełnosprawnych), część otrzymała świadczenia przedemerytalne, inni przeszli na emeryturę i rentę, ale blisko połowa powiększyła szeregi bezrobotnych.   W nowym zakładzie na pełnym etacie zatrudniono 21 osób, w tym 10 niepełnosprawnych, ponadto 2 na umowę - zlecenie - informuje Adam Malec, dotychczasowy prezes, a obecnie pełnomocnik "Borysa".

Ratowanie Ożarowa

W podwarszawskim Ożarowie od kilku miesięcy trwał strajk obronie fabryki kabli, który w ostatnich dnaich przemienił się nawet w walki uliczne.  Interweniowała policja i ochrona mienia, są pobici, ranni, aresztowani. ( więcej str: .... Minister pracy Jerzy Hausner spotkał się z burmistrzem Ożarowa Mazowieckiego i zapowiedział pomoc dla byłych pracowników Ożarowskiej Fabryki Kabli. Skarb Państwa odkupi od jej właściciela, Tele-Foniki, budynki zakładu w Ożarowie. 34-o hektarowy teren, na którym stoją zabudowania  należy on do Skarbu Państwa. Po wykupieniu zakładu Agencja Restrukturyzacji Przemysłu rozpoczęłaby poszukiwania przedsiębiorców chętnych do zainwestowania w Ożarowie. Warunkiem  jest zatrudnienie w pierwszej kolejności zwolnionych pracowników fabryki kabli.
Minister Pracy rozmawiał już w trybie pilnym z ministrem skarbu Wiesławem Kaczmarkiem. 

Sprawozdanie z wycieczki

W dniach 19 i 20, listopada miała miejsce wycieczka kl. IV b do Przemyśla. Opiekę nad dziećmi sprawowali  nauczyciele i wychowawczyni klasy – Danuta Chomiak oraz  Joanna Bielańska. Uczniowie skorzystali z noclegu w Schronisku Młodzieżowym PTSM „Matecznik”.  Wieczór dzieci spędziły śpiewając i bawiąc się przy akompaniamencie gitary. Brały udział w konkursie plasycznym, wysłuchały też legend związanych z Przemyślem. 

Następnego dnia cała grupa wraz z przewodnikiem zwiedzała miasto poznając jego historię. Uczniowie  i opiekunowie dziękują za przygotowanie posiłków paniom M. MaliczowskiejB. Sus, M. Majchrowicz, K. Partyce. Podziękowania należą się również  panu B. Majchrowiczowi za przygotowanie śpiewników, kilkugodzinny śpiew i grę na gitarze, a panu Z. Partyce za filmowanie całej Zabawy. 

Bezimienne Gwiazdki ***

ZAPROSZENIE
Przemyskie Centrum Inicjatyw Kulturalnych „Mytusa"

IV PREZENTACJE KULTUR POGRANICZA

Przemyśl, 30.XI - 08.XII.2002

30.11. W sobotę na Zamku Kazimierzowskim o godz. 17,00 odbyła się „Akademia Tradycji” Pieśni Polski, Ukrainy i Litwy

1.12. W niedzielę o 10,30 w Archikatedrze  św Jana Chrzciciela Obrz. Grkat.  Otwarcie wystawy Areta Fedak Palimpsest ..Akcja Wista, Jaworzno" Symbole sprzed 55-ciu lat.

3.12. wtorek

o godz. 18,00 w Sali Lustrzanej Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych,  ul. Słowackiego  91 odbędzie się Beneris Bohdany Filc, Koncert Muzyki Instrumentalnej i Wokalnej W wykonaniu artystów ze Lwowa, Drohobycza i Przemyśla

04.XII  środa

godz. 13,00 w  Centrum Kulturalnym Sala Widowiskowa przy ul Konarskiego  Teatr Barbary Płocicy:   „Co się dzieje z modlitwami niegrzecznych dzieci" - Aneta Wróbel  oraz  Monodramat Ewy Golczewskiej .W kominwstąpienie” wg. Bohumiła Hrabala realizacja Centrum Kulturalne w Przemyślu

06. XII.  piątek

Południowo Wschodni Instytut Naukowy ul Grodzka 3  Dziedzictwo pogranicza" prezentacja książek i nagrań  Realizacja przy współpracy PWIN w Przemyślu. 

07.XII  sobota  

godz. 17,00Archikatedra św. Jana Chrzciciela Obrz. Gr-kat.    Koncert Muzyki Sakralnej

Chór ZSO Nr ; w Przemyślu - dyr. Olga Popowicz

Chór ZPSM w Przemysłu - dyr. Antoni Guran

Chór Kameralny im. J. Słowackiego z Krzemieńca  - dyr. Anatolij Haliszewski

8.XII niedziela 

godz.12,15  Cerkiew Ojców Bazylianów' ul Grunwaldzka    „Pamięci ci Jarosława Polańskiego"

Koncert muzyki cerkiewne]   Żeński Kameralny ' Chór „Namysto”    Dyr. Olga Popowicz
Wiadomości z Gminy

Na podstawie art. 20 ust. 1 ust. z dn 8 marca 1990r o samorządzie gminnym {tekst z 1996r. Dz.U. nr.13 poz. 74 z późn. zmianami}

z w o ł u j ę

w dniu 03 grudnia 2002r o godz.10-tej.   w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

        

S e s j ę

Rady Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie porządku obrad .

.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji .

Powołanie Komisji Rewizyjnej.

Powołanie komisji stałych Rady Gminy:

Komisji Budżetu i Finansów,

Komisji Rozwoju Gminy,

Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki.

Podjęcie uchwał w sprawach:

powołanie Sekretarza Gminy.

ustalenie wysokości stawek podatku od nieruchomości na 2003r,

ustalenie wysokości stawek podatku od środków transportowych ,

zatwierdzenie taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków na terenie Gminy Krasiczyn,

ustalenie wynagrodzenia Wójta Gminy,

ustalenie ryczałtu  dla Wójta za używanie własnego samochodu do celów służbowych   na terenie gminy.

6.  Wolne wnioski i interpelacje.

Zakończenie obrad.
Nowo otwarta Firma Handlowo Usługowa SAN-GUM

Przemyśl ul Sanocka 8A ( obok stadionu „Polnej”  świadczy usługi:

· Sprzedaż i wymiana opon do wozów osobowych i  dostawczych

· Naprawa pojazdów mechanicznych, osobowych, dostawczych i ciężarowych

· Spawanie elektryczne i gazowe

· Pneumatyka samochodowa.

Mieszkańcom   Gminy Krasiczyn   udzielamy Rabatu

Bronisław Obszarny, Zygmunt Kudlak

Koncerty  Muzyki  cerkiewnej

Sobota 7. 12.  g. 17,00

Archikatedra św. Jana  obrz. gr- kat.

Niedziela 8. 12.   godz. 10,oo

Parafia św. Brata Alberta (koło Szpitala na Zasaniu)

Zapraszamy serdecznie  miłośników śpiewu.
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